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Z kim gadać 
ja k  nie  

z Janem

Stocznia szczecińska 
zaciąga Warty Wyborcze

dla wielkości, sity 
i dobrobytu Polski

DO GŁOSÓW, które oddamy 26 października na 
wszystkich kandydatów Frontu Narodowego, dolą-

. . . .  . . .  . — ' -

Z tym  
pójdą  

do
wyborów

na
oddamy swoje glosy 

listę Frontu Narodowego

»■g ł o s u j ą c

: •To jest 
Polska  
właśnie

NA JEDNEJ ze szczpciń-l 
skich ulic, wczoraj w  nie­

dzielne przedpołudnie, mały, 
chłopiec z przejęciem sylabizó i 
wał litery:

F-r-o-n-t N-a-r-o-d-o-w-y.
— Mamusiu, Front Narodo­

wy to Polska. Prawda? — o- 
dezwał się do matki.

— Tak. Prawda.
Chłopiec miał zaledwie sześć 

lat, nie zna innej Polski, jak ta 
jego ludowa ojczyzna. Spotyka 
jednak jeszcze na ulicach swe­
go miasta, obok pachnących 
świeżą zaprawą nowych budo­
wli, osmalone kikuty starych 
murów — ślady wojny. Nie 
bardzo pojmuje skąd się wzię­
ły. On już nie pamięta tam­
tych czasów. My pamiętamy.

I  wiemy dobrze, że nie brak 
takich, co chcieliby rykiem pa 
dających bomb zagłuszyć pio­
senkę naszych dzieci, co chcie­
liby zburzyć domy w trudzie 
budowane przez szczecińskich 
murarzy.

Dobrze poznaliśmy wrogów 
ludu, wrogów naszej Ojczyzny, 
którzy przed wojną wyprzeda- 
wali nasz kraj obcym, którzy 
podczas wojny w  spisku z H i­
tlerem mordowali najlepszych 
patriotów, usiłując rozbić na­
rodowy front walki o niepod­
ległość i wyzwolenie społecz­
ne.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

za rozkwitem 
Ojczyzny 
za Niepodle­
głością 
za Pokojem 
za zwycięską 
realizacją wiel­
kich planów 
narodowych 
za jednością 
narodu w obli­
czu jego histo­
rycznych 
zadań

U /  TYGODNIU przedwybor- 
"  czym już 60 procent chło 

pów indywidualnych woje­
wództwa szczecińskiego i  160 
gromad naszej ziemi wykona­
ło roczne plany skupu zboża.
Chłopi ci poprą swój głos, od­
dany 26 października na kan­
dydatów Frontu Narodowego, 
wykonaniem swych zobowią­
zań zbożowych.

JUŻ od tygodnia jednak pięć 
powiatów woj. szczecińskiego, 
a mianowicie Kamień, Łobez,
Szczecin, Wolin i  Myślibórz 
drepcze w miejscu, nie mogąc 
osiągnąć 90 procent wykona­
nia rocznego planu skupu zbo­
ża i  zwolnienia z miarek i  od- 
sypów.

Dlaczego się tak dzieje? Bo 
■ powiaty te, którym brak tylko 
i po jednym procencie do dzie- 
J  ‘ więćdziesięciu, (a nieraz tylko 

•ułamka procentu — jak np. w 
pow. kamieńskim) — nie wy­
konują dziennych planów sku- 

t pu zboża.
Aktyw wiejski winien w 

|  tych powiatach zwrócić uwagę 
& ha przykład przodujących

gmin i gospodarzy. Do dnia wy i planowanych prac o 1----------  , .  . . .  . cini.

czarny dodatkową produkcję wykonaną na Wartach 
Wyborczych — dla wielkości, siły i  dobrobytu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej*’ — mówią ludzie pracy w 
całym kraju, podejmując no we zobowiązania zwiększenia 
wydajności pracy w ostatnich dniach przed wyborami.
W STOCZNI SZCZECIN- pracują sami młodzi robotni- 

SKIEJ przodująca brygada Jó cy. Wszyscy będziemy 26 paź 
zefa Rymarskiego, która plan dziernika po raz pierwszy w 
produkcyjny drugiej dekady życiu glosować. Cieszymy się 
wykonała na dwa dni przed z tego bardzo, bo i  mamy z cze 
terminem z nadwyżką, jedna
z pierwszych zaciągnęła War­
ty Wyborcze. Grupy Hieroni­
ma Kierzka, Leona Kieniewi­
cza j  Mieczysława Jędrzejow­
skiego z tej brygady zobowią­
zały się skrócić okres montażu 
szeregu sekcji kadłuba o dwa 
dni w  stosunku do harmono­
gramu.

„Do dnia wyborów — mówi Ry­
marski — przekroczymy swój plan 
miesięczny, damy dodatkową pro­
dukcję, udowodnimy, że chcemy i 
potrafimy dobrze realizować Pro­
gram Wyborczy Frontu Narodowe
S£l‘._

Warty Wyborcze zaciągnęli 
również robotnicy z brygady 
Powąskl na przedmontażu. 
Grupy Augusiaka, Żółkow­
skiego i  Rybaka, po zwycięs­
kim  wykonaniu dotychczaso­
wych zobowiązań, postanowiły 
skrócić wykonanie wielu za- 

do 2

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

borów można — i  trzeba — w : - 
tych powiatach osiągnąć zwoi- j ,.Ze mną — mówi 20-letnI 
nienia z miarek i odsypów. (E) i grupowy Kazimierz Rybak —

12 grudnia
rozpocznie się 
w  W iednia
Kongres
N arodów
w Obronie Pokoju

NA POSIEDZENIU Biu­
ra Światowej Rady Pokoju w 
Wiedniu postanowiono, że Kon 
gres Narodóy w Obronie Po­
koju, który zgodnie z uchwa­
łą Światowej Rady Pokoju ma 
się odbyć w Wiedniu w końcu 
bieżącego roku, rozpocznie swe 
obrady w dniu 12 grudnia.

Dziś
powieść

„W R A K I”

WIADOMOŚCI
SPORTOW E

na str. 4

Z KARTKAMI WYBORCZYMI
DO URN WYBORCZYCH

w szczecińskim nkręfęu wyborczym nr. 40 w  stargardzkim okręgu -wyborczym nr. 41

O k rę ę  W yb o rczy  Nr 4 0  w Szczec in ie

K a r t«  d o  g lo s o w a n ia
w wybftrooh do Sttji*« PbUkiej Ri«r;zypo*polH*j l  udo woj 

w di-iu 26  po id iien .iko  i 95 2  roku

Usta Frontu Narodowego
K a n d yd a c i »0  p o s łó w :

1. K o r c z y c  W ł a d y s ł a w
2.  D a c h ó w -  M i k o ł a j

3. S t a c h u r a  J a n

4.  A n d r z e j e w s k i  J e r z y
5. S p y c h a l s k i  W i i o l d  Wł a d y s ł a w  

'a  ślepcy;

t .  W o l k i e w i c z  W  a j c :
7 . H r u t  Z d z i s ł a w

Okr«5 W yborcy Nr 41 *  S to r8o rd r i«  S ie ro t.

Kortu do głosowania
w wyfeoroch do Sajmu Polski*, Udowe,

w dołu 26 gatdziemiko 1952 rok*

Usta Frontu Narodowego
Kandydaci na pa* łów-

e c  h

1.
2,

3.
4.

Zastępcy:

1.

2.

j a b ł o ń s k i  j o n  

O s m a ń c r y i t  E d m u n d  

l e w i ń s k a  P e l a g i a  

D u b i k  O l g a  '

8 ą d z i c ic i S y l w e s t e r  

K w i e c  * rt 4 k i J a s

pow yże j reprodukujemy odbitki kart wyborczych do glosowania w okręgach wyborczych: szczecińskim 
• (nr. 40) i stargardzkim (nr. 41).

W dniu wyborów —  26 października, każdy wyborca otrzyma w swoim obwodzie wyborczym, od człon­
ka obwodowej koniisji w ybprjg jj, k jrtkę  do głasowąruą, którą .WHBi do urny wyborczej,

\/T ŻYŁ drobny październiko- 
1VX Wy deszcz i zmierzch już 

zapadał nad wioską. Z pola 
do obór wracały pańskie kro­
wy. Kudłaty Burek biegł przo­
dem. A  za stadem odziane w 
strzępy odzieży szło zziębnięte 
dziecko. Krzywe, bose nóżki 
grzęzły w błocie, a zgrabiałe z 
zimna rączki poganiały kijem 
stado. Krowy weszły do obory, 
a Jaśkowi dziedziczka odmie» 
rzyła zapłatę — dwa litry  od­
ciąganego mleka. Resztę odlano 
dla świń.

W izbie u Kwiecińskich było 
tego wieczoru jak zawsze. 
Kopciła maleńka lampka i  t l i ł  
się mokry chrust pod kuchnią. 
Z miski matka dzieliła każde­
mu po trzy ziemniaki, starszym 
po cztery. W ciemnym kącie 
na ławie siedział ojciec.

CZAS leciał. Krzywiczemu 
dziecku prostowały się nóżki. 
Historia pisała swoje dzieje. 
W ściechówku, w myślibor- 
skim powiecie mieszka Jan 
Kwieciński. Ten domek to jego, 
i  ziemia i  całe gospodarstwo. 
To dała mu władza ludowa. W 
tym domku krząta się żwawo 
gospodarna żona i bawią zdro* 
we dzieciaki. W tym domku 
jest dostatnia spiżarnia i pięć 
małych kociaków. A w obejściu 
pełne spichlerze, stodoła, krowa 
i małe prosiaki.

Wieczorami, przy jasnej źa- 
rówce, jest zawsze u Kwieciń- 
skiego kilka osób. Palą papie-" 
rosy, myślą, gadają. Z kim  ga-4 
dać jak nie z Janem, skoro to 
chłop od wszystkiego. Był prze 
cięż sołtysem gromady, preze­
sem „Samopomocy Chłopskiej", 
radnym... i  gdyby nie Kwieciń­
ski, nie byłoby w ściechówku 
spółdzielni. Choć z początku 
chłopi stawiali się sztorcem ¡J 
spółdzielni nie chcieli.

A  dziś? ^
Kwieciński nie tylko dba o 

rozwój spółdzielni, ale uczy 
chłopów ze Ściechówka, że 
trzeba się terminowo i  w ca­
łości wywiązywać z obywatel» 
skich obowiązków, bo to dla 
robotników, dla kraju, dla 
Frontu Narodowego. Kiedy się 
mówi Jan Kwieciński, widzi 
się zasiane pola spółdzielców w 
ściechówku, to pachnie świeże 
skoszona łąka i jadą furmanki 
ze zbożem dla państwa. Kwie­
ciński to dziecko ludu, który 
dziś w  Polsce IiUdowej rzuca 
pełną garścią ziarno w spół­
dzielczą ziemię i  jasno patrzy 
w swoją przyszłość. Ten lud 
wystawił kandydaturę Jana na 
zastępcę posła do Sejmu. (O)

Od 500 milionów
funtów szterlingów
zapłacił 250 dolarów
podatku

Delegat B o liw ii
mówi w  O NZ
0 nędzy i ucisku 
mas ludowych
w swoim kraju
JVTA PORANNYM posiedzę-
1 “  niu plenarnym Zgromadzę 

nia Ogólnego NZ 20 paździer­
nika trwała dyskusja ogólna.

Przedstawiciele Peru i Au­
stralii poparli stanowisko USA 
w sprawie Korei, 

przedstawicie! Boliwii Silez Su- 
*  aso zatrzymując się nad zagad 

nieniami ekonomicznymi swego 
kraju, podkreślił, że klika magna 
tow przemysłowych, zainteresować 
nych w’ produkcji cyny, sprzy­
mierzona z feudalnymi właścicie­
lami ziemskimi, wyzyskuje okrut 
me od dziesiątków lat boliwij­
skie masy ludowe, co znalazło wv 
raz w wysokiej śmiertelności I 
głodowych »larach. Magnat orze 
mysłu cynow-ego Tatino, którego 
majątek oceniany jest na 500 rnilio 
nów funtów szterlingów. zapłaci! 
w 1952 r. zaledwie 250 dolarów a- 
rnerykańskicli podatku dochodowe 
go, a inny magnat Ilochschild nie 
zapłacił w ogóle nic.

Mówca stwierdził, że panu­
jące w Jego kraju nieznośne 
warunki musiały doprowadzić 
do ruchu wyzwoleńczego, w 
którym biorą udział przedsta­
wiciele warstw średnich, robot 
nlcy ! chłopi Obecnie—powie 
dział Suaso — dokonuje się 
u naa pokojowa rewolucja“ *
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To ¡est 
Polska 
właśnie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ci samy zdrajcy, zaprzańcy 

i  renegaci, dzisiaj czerpiąc na­
tchnienie z faszystowskiego 
„Głosu Ameryki" i  dolary z a- 
merykańskich banków, znowu 
stawiają na wojną.

Dywersją, wrogą plotką, 
chcieliby nie dopuścić do rea­
lizacji naszych planów, bo są 
to plany pokoju i  siły Polski. 
Chcieliby rozbić jedność naro­
du, bo służy ona pokojowi i 
rozkwitowi naszej Ojczyzny. 
Spekulacją, sabotażem gospo­
darczym, chcieliby pogłębić na 
sze trudności, które musimy 
pokonywać, aby wydobyć kraj 
z zacofania pozostałego w spad 
ku po ich burżuazyjnych rzą­
dach.

A my — wszyscy patrioci 
polscy, na te wrogie zamysły 
odpowiadamy czynem, pracą.

Pnące się w górą diagramy 
produkcji — biją we wroga. 
Gdy robotnik przekracza nor­
mę — wymierza cios wrogowi. 
Gdy chłop w terminie wywią­
zuje się z obowiązków wobec 
państwa — wymierza cios wro 
gowi. Gdy ZMP-owiec staje 
do pionierskiego zaciągu — wy 
mierzą cios wrogowi.

Pogłębiająca się stale w to­
ku tej walki świadomość pa­
triotyczna narodu — to ogrom 
na, niepokonana siła twórcza, 
która decyduje o naszym osta­
tecznym zwycięstwie. Z tej 
świadomości krzepnie jedność 
wszystkich patriotów. A  milio 
ny uczciwych, kochających 
swój ojczysty kraj Polaków i 
Polek, zjednoczonych w Naro­
dowym Froncie — to jest wła­
śnie Polska.

Ktokolwiek jest przeciw Na­
rodowemu Frontowi — jest 
przeciw Polsce, jest naszym 
wrogiem i  wara mu używać 
imienia Polaka.

Przeciwko wrogom naszej 
Ojczyzny za je j rozkwitem i 
szczęściem, za realizacją wiel­
kiego programu Frontu Naro­
dowego, wszyscy oddamy swe 
głosy w wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Oddamy swe głosy, aby 
coraz jaśniej toczyło się życie 
na naszej polskiej ziemi, aby 
nasze dzieci spokojnie mogły 
śpiewać radosne piosenki o mu 
rarzach co budują domy, jak z 
bajki.

W. DZ.

Warty Wyliorcze 
w Stoczni 
Szczecińskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
go się cieszyć. Ja np. wszystko 
co osiągnąłem, zawdzięczam te 
mu, że władzę sprawują u nas 
robotnicy i  chłopi, inaczej na 
pewno dalej bym pasł krowy 
u kułaka jak przed wojną. 
Gcty sobie to wszystko pomy­
ślę, to chce mi się jeszcze le­
piej pracować, aby kra j stawał 
się bogatszy i  silniejszy. Pod­
czas Warty Wyborczej posta­
nowiliśmy skrócić wykonanie 
montażu niektórych części o 
2 dni, aby z dumą pójść do fflo 
sowania na takich jak np. 
nasz inżynier Hrut, no i  oczy 
wiście na wszystkich innych, 
bo to myśmy ich wysuwali".

Propozycje pokojowe delegacji P0lskiejj„wolna Europa“ Adenauera 

odpowiadała żywotnym interesom
wszystkich miłujących pokój narodów
- oświadczył w ONZ 
minister Wyszyński
NOWY JORK.
\ \ l  DALSZYM ciągu swego przemówienia na posiedzeniu 

_ plenarnym Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 18 paź­
dziernika (pierwszą część podaliśmy w numerze wczoraj­
szym) min. Wyszyński stwierdził:
AMERYKAŃSKA POLITYKA O agresywnych planach blo- 
MILITARYZACJI — ku północno -  atlantyckiego
POLITYKA ZUBOŻENIA świadczą dobitnie jeszcze więk 
NARODÓW, GRABIEŻY sze w  tym roku kredyty na ce- 
INNYCH KRAJÓW le wojenne w krajach, które

W _.r a , . , , do tego bloku należą, a głów-
CIĄGU ubiegłego roku nje w stanach Zjednoczonych, 
wzmogła się działalność Wydatki wojskowe USA w ro- 

agresywnego bloku połnocno- ku budżetowym 1952/53 są prze 
atlantyckiego Wlaenmku przy 52k) 58_krotnie wI?ksze n l i  w 
gotowania nowej wojny świa- r6ku budżetowym 1937/38; li­
towej. W krajach tego bloku becnle wynos2ą , 4 proc. ca!e.  
odbywa się obłędny wyścig g0 budżetu USA, podczas gdy 
zbrojeń. w roku 1937i38 wydatki woj-

Podejmowane są wysiłki dla skowe stanów zjednoczonych 
zorganizowania nowych armii u n o s iły  14 proc. budżetu, 
dla utworzenia na Zachodzie i 
Wschodzie agresywnych soju­
szów wojslko'vfryeh.

Szczególną uwagę poświęca-

Ogromne sumy w budżecie 
amerykańskim przeznaczone 
są na wytwarzanie broni ato-

kołaCT z ą d z ą c r U S A T u 7 o w i  n a  r0s2e.rz e n ie  “ ości P™ w i  «¿zaw is łośc i,
nowych baz lądowych, mor- Słu ato7noweg°  teg<? >>m*hardo'  Związek Radziecki wychodził I - - - - - - -  - wego byznesu", jak mówią w

wzmógł swą działalność, zmierza­
jącą do wywołania nowej wojny 
światowej, zawarcie paktu pokoju 
nabiera jeszcze większego znaczę 
nia. Rząd radziecki uważa, iż Je­
go obowiązkiem również na tej se 
sji jest walczyć o zawarcie tego 
paktu odpowiadającego żywotnym 
interesom wszystkich narodów.

Delegacja Związku Radzieckie 
go — powiedział min. Wyszyń­
ski — popierać będzie jak naj­
usilniej zgłoszone przez delega­
cję polską propozycje w spra­
wie redukcji zbrojeń wielkich 
mocarstw o jedną trzecią, w 
sprawie usunięcia groźby nowej 
wojny światowej i  utrwalenia 
pokoju. Związek Radziecki czy­
nem dowiódł swej pokojowości, 
dowiódł, iż gotów jest uregulo­
wać w drodze pokojowej nieure 
gulowane ważne problemy w sto 
sunkach międzynarodowych.
W zakończeniu swego przemó­

wienia min. Wyszyński podkreślił, 
iż Związek Radziecki od pierw­
szych dni powstania państwa ra­
dzieckiego walczył niezmiennie o 
pokój i o rozwinięcie przyjaz­
nych stosunków z innymi kraja­
mi na gruncie poszanowania rów

skich i  lotniczych na teryto­
riach obcych. Takie nowo za- Ameryce, przynoszącego ogrom

wychodzi przy tym z założenia,

kładane bazy amerykańskie, . - T.1! 
jak w Kanadzie, Grenlandii, '

ne zyski monopolistom amery-
że możliwe jest współistnienie sy 
stemu komunistycznego i kapitali 
stycznego oraz współpraca między

Islandii, Norwegii, Danii, na aesn w  lalach 1945-46 na związkiem Rajslecnim 1 Stajami 
Wyspach Azorskich, w Maro- ProdukcjęJorom atomowej, we kapitalizmu, podobnie, Jak i ze 
ko francuskim, Trypolitanii, dluf  opublikowanych danych, wszystkimi Innymi Majami, M6,e 
Arabii Saudyjskiej, Turcji, wyratowano 418 m lionów do

danii, Japonii i  w sze- fer,6w;,.a «  195, ° '5‘  W897 milionów dolarów, to w  bieTransjordanii, Japonii

S e  Ä  { « ?  r°kU 19f 53 na7CDD te cele osiągnęły poziom 1,7 migłosi przeciwko ZSRR, Chiń­
skiej Republice Ludowej i  eu­
ropejskim krajom demokracji 
ludowej.

'W  ZAGŁĘBIU 
'  '  kim  pierwsi

Wałbrzys- 
zaciągnęli 

Warty Wyborcze górnicy przo 
dującej kopalni im. Maurice 
Thoreza. Załoga już od pierw­
szej chwili walczy o dodatko­
we wydobycie w ogólnej ilo­
ści 3206 ton, górnicy już stoją 
na warcie.

Stalownicy huty „1 Mają” , 
w realizacji zobowiązań dla po 
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczcze­
nia X IX  Zjazdu KPZR we 
wrześniu 1 do 20 października 
wyprodukowali 1.129 ton stali 
ponad swe zadania, wykonu­
jąc zobowiązanie w  ponad 
230 proc.

Prasa
zagraniczna
o propozycjach
Polski mi
NOWY JORK.

DZIEN N IK I amerykańskie po­
święcają wiele uwagi propozy­

cjom wysuniętym przez ministra 
spraw zagranicznych Stanisława 
Skrzeszewskiego w  sprawie zapo­
bieżenia groźbie nowej wojny świa 
tbwej oraz w sprawie utrwalenia 
pokoju i  przyjaźni między naroda 
mi.
Dziennik „New York Herald Tri­

bune" stwierdza, te propozycje 
polskie wywołały duże wrażenie 
w kolach ONZ.

Sprawozdania na temat przemó­
wienia i  propozycji ministra 
Skrzeszewskiego zostały zamiesz­
czone na pierwszych stronach 
dzienników „New York Post" 1 
„New York Daily Compass".

„New York Daily Compass" w 
obszernym sprawozdaniu z prze­
biegu obrad Zgromadzenia Ogólne 
go określa propozycje polskie Ja­
ko pierwszy krok krajów obozu 
demokratycznego zmierzający do 
rozpoczęcia debaty koreańskiej.

PARYŻ.

PRZEMÓWIENIE ministra
Skrzeszewskiego wzbudziło ży­

we zainteresowanie w prasie pa­
ryskiej.

Dzienniki „L‘Humanite" i „Ce 
Soir" podają obszerne streszcze­
nia przemówienia ministra Skrze­
szewskiego,

Nowojorski korespondent dzień 
nika „Aurorę" pisze m- in.: 

„Najbardziej interesującym 
przemówieniem było przemówić 
nie polskiego ministra spraw za 
granicznych skrzeszewskiego. 
Zaproponował on natychmiasto­
we położenie kresu wojnie ko­
reańskiej i  odesłanie Jeńców wo 
jennych do domu zgodnie z po 
stanowieniami konwencji genew 
skiej. Jest to pierwsza rezolucja 
przedstawiona na obecnej sesji 
zgromadzenia Narodów Zjedno­
czonych".

* • •
CZŁONEK DELEGACJI POL­

SKIEJ prof. Manfred Lachs wy­
brany został 2« bm. jednomyślnie 
wiceprzewodniczącym komisji 
prawnej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Przewodniczącym tej komisji 
jest delegat Syjamu Wan Waithay 
aken. Wybór Lachsa nastąpił na 
wniosek delegata radzieckiego Mo 
rozęwfe

cele osiągnęły poziom 
liarda dolarów rocznie, a w 
ciągu następnych dwóch lat 
preliminowane są na sumę do 
3 miliardów dolarów.

O tym, że gorączka wojenna

gotowe są do takiej współpracy.
O tym, te polityka Związku Ra­

dzieckiego jest polityką pokojo­
wej, twórczej pracy, świadczy m. 
inn. nowy 5-letni Plan Rozwoju 
ZSRR, stanowiący wspaniały pro­
gram pokojowego budownictwa 
gospodarczego 1 kulturalnego. 
Plan ten jest »nowym, wyjątkowej 
mocy świadectwem pokojowych

w USA przynosi ogromne zyski dążeń i  celów radzieckiej polityki
miliarderom amerykańskim, świad 
czy fakt, że w roku 1951 zyski te 
wzrosły blisko do 43 miliardów 
doi., zwiększając się trzynastokrot 
nie w porównaniu z zyskami uzy 
skanymi przez nich w IMS r.

W świetle tych faktów jest rze­
czą zupełnie zrozumiałą, że pre­
zydent USA Truman żąda coraz

zagranicznej. Jest on dobitnym za 
przeczeniem oszczerczych kłamstw 
o rzekomej rozbudowie w ZSRR 
przemysłu wojennego, o wyścigu 
zbrojeń w ZSRR, o jakichś woiow 
nicżych planach.

Piąty plan pięcioletni przewidu 
Je pokojowy rozwój ekonorńiki ra 
dzieckiej i  odpowiada w całej peł

to nowych kredytów na urzecźy- zgodnemu dążeniu ludzi
wistnienie programu wojennego.

PRZECIWKO 
WYKORZYSTYWANIU 
ONZ DO CELÓW AGRESJI

MEIN . WYSZYŃSKI stwierdził cła 
lej, że agresywny kurs amery 

kańskiej polityki zagranicznej zna 
lazł też odśwlerdedlenie na tere­
nie ONZ. Większość członków ko 
misjt rozbrojeniowej ONZ na cze- 

USA kieruje swoje wysiłki 
ku temu, aby nie dopuścić do za 
kazu broni atomowej i aby żale 
galizować dalszy wzrost zbrojeń 1 
zarezerwować Stanom Zjednoczo­
nym możność gromadzenia zapa­
sów bomb atomowych.

Nawiązując do Słów Achesona, 
który oświadczył, że USA nie do­
konują agresji z użyciem bomb 
atomowych, broni chemicznej i  
bakteriologicznej, min. Wyszyń­
ski zapytał, jak można wierzyć 
tej deklaracji, skoro Stany Zjed­
noczone rokrocznie odrzucają pro 
pozycje Związku Radzieckiego o 
natychmiastowym 1 bezwarunko­
wym zakazie broni atomowej t 
odmawiają uparcie ratyfikowania 
protokółu o zakazie używania bro 
ni bakteriologicznej.

Min. Wyszyński stwierdził rów­
nież, te cała działalność Rady 
Bezpieczeństwa i  rady gospodar­
czo -  społecznej szła torem wy­
tyczonym przez agresywną ame­
rykańską politykę zagraniczną. 

Związek Radziecki — powiedział 
min. Wyszyński — przywiązuje 
duże znaczenie do ONZ i do jej 
roli w walce o pokój 1 bezpie­
czeństwo międzynarodowe. Dele 
gacja radziecka nie cofnie* się 
na te] sesji przed żadnymi trud 
nościami, aby osiągnąć najbar­
dziej realne i pomyślne wyniki 
w walce o usunięcie groźby no­
wej wojny i utrwalenie pokoju.

PRZECIWKO 
NOWEJ WOJNIE 
ŚWIATOWEJ
0  UTRWALENIE POKOJU
1 PRZYJAŹNI 
MIĘDZY NARODAMI

W’ OBECNYCH warunkach — 
mówił min. Wyszyński— gdy

dzieckich do obrony pokoju i 
pewnienia w ten sposób wszel­
kich niezbędnych warunków wy­
konania gigantycznych zadań sto­
jących przed narodem radziec­
kim.

Delegacja Związku Radziec­
kiego zwraca się do Zgromadzę 
nia Ogólnego z gorącym apelem, 
o poparcie pokojowych propozy 
cji delegacji polskiej, odpowiada 
Jących żywotnym interesom
wszystkich miłujących pokój na 
rodów. Zgromadzenie Ogólne
winno spełnić swój obowiązek, 
przyjąć te propozycje, godne 
prawdziwie międzynarodowej or 
ganizacji, która powołana jest 
do ochrony pokoju i bezpleczeń 
stwa międzynarodowego oraz do 
usunięcia nadciągającego niebez 
pieczeństwa nowej wojny świato 
wej, winna zapobiec ogromowi 
nieszczęść ł  cierpień, które stały 
by się udziałem narodów, gdyby 
zostały one ponownie wtrącone 
w otchłań takiej wojny.

D ZISIAJ nasze życie jest gruntownie zatrute kapita­
łem obcym. Za pieniądze cudze prowadzimy polityką 
cudzą".., — takie oto refleksje snuje w detroickim 

„Dzienniku Polskim“ nielada szubrawiec, sanacyjny pismak 
z krakowskiego „Ikaca", Zygmunt Nowakowski.

Jedna tylko poprawka nasuwa sią do przytoczonego tek­
stu: nie dzisiaj, ale zawsze Nowakowski i ta cała emigran- 
dziarska hołota za cudze pieniądze prowadziła cudzą polityką. 
Za hitlerowskie marki, za angielskie funty, za amerykańskie 
dolary, a teraz znów za marki Adenauera. Kupczyli Polską, a 
teraz nasyłają szpiegów, dywersantów, sabotażystów — oto 
ich polityka. Oszczerstwa, szkalowanie wszystkiego co pol­
skie, łgarstwa najwymyślniejsze — oto ich polityka. Polity­
ka judaszowego srebrnika, który tak pięknie im pachnie.

I  za te wonne dolary i marki wysługują się w monachij­
skiej rozgłośni pn. „Wolna Europa" wrogom Polski, neohitle- 
rowcom z Bonn, którzy nawet nie usiłują taić. że na nasze 
ziemie mają tak wielki apetyt

Radio „Wolna Europa"  zostało przez Amerykanów odda 
ne pod kontrolą i  do dyspozycji odwetowców z Bonn. Popłoch 
zapanował wśród szubrawców. „Nie prawda" — wołają. 
„Fałsz" — krzyczą. „To propaganda bolszewicka" — wydzie­
rają się.

Ale cóż, wrzaskiem prawdy nie zakrzyczysz. Bo to prze­
cież wiadomość nie skądinąd zaczerpnięta, jak z ich własnych 
źródeł. Tytuł wiadomości brzmi:
jRozmowa pisma „Muenchner Merkur"  z konsulem, general­
nym Charles W. Thayer — Radio „Wolna Europar informo­
wać będzie władze niemieckie o tendencji svjych audycji".

A w tekście czytamy: i

[''HAYER rozmawiał z 
kieroumikiem rozgłoś­

n i „Wolna Europa”  i  ten 
ostatni będzie w przyszło* 
ści posyłał manuskrypty 
audycji do wszystkich za­
interesowanych władz nie­
mieckich, które za każdym 
razem będą mogły się 
przekonać, czy nie zawieś 
rają one jakichkolwiek 
tendencji antyniemiec- 
kick” .

I dalej:
„Charles W. Thayer. ko­

łysząc się w fotelu, uśmie• 
cha się z powagą utalen­
towanego dyplomaty i  o- 
świadcza: „Ostatecznie ins 
teresy Niemców w rozwią­
zaniu problemu wschod­
niego są przecież takie sa* 
me, jak interesy Ameryka 
nów".

Jasne, Jasne. Komu służą 
Anders, Mikołajczyk. Zarem­
ba, Cat-Mackiewicz, Noioakow» 
ski i  kompani? Służą Adenaue 
rowi i  innym odwetowcom hit­
lerowskim,

Wyrafinowane, trzeba przy­
znać, powonienie sprzedawczy­
ków. Bo oto wymieniony już 
na wstępie Nowakowski ubo­
lewa na lamach londyńskiego 
tym razem „Dziennika Polskies 
go i  Dziennika Żołnierza", że... 

f  XSTATNIE wiadomości z 
Polski mówią, że w tea­

trach powietrze zepsuło się wy 
raźnie... Widz przychodzi na 
przedstawienie prosto od robo­
ty. Nie ma czasu przebrać 
się... Wali od niego woń ja* 
kichś .smarów, tłuszczów, ace­
tylenu, smoły, Bóg wie czego 
jeszcze... Ale uńdoumia musi 
pachnąć. Obowiązkowo... Roz­
mnożyły się tam teatry ponad 
miarę i  ponad możliwości. Jest 
ich stanowczo zbyt wiele".

I  snuje nasz „esteta" 
wspomnienia o teatrze, vj któ* 
rym panie „nie szczędziły 
Guerlayiów i  Chanelów" (mar 
k i perfum francuskich).

Taki to on jest wrażliwy, 
ten nieoceniony Nowakowski i  
jego kompani. Smary, acety­
len, smoła, inaczej mówiąc, 
praca mu nie pachnie, ale za 
to zielone dolary zdrady roz­
siewają upajającą woń „ Guer• 
lainów i  Chanelów". I  za te 
zielone dolary stają na rozka­
zy Adenauera aby przez Radio 
„Wolna Europa”  wygłaszać
teksty szkalujące Polskę, wy­
mierzone przeciw Polsce, przc- 
ćiw naszym granicom.

LOG.

ąfiantyęju

Trójka Suszka
z szczecińskiego 
ZBM-u
podjęta próbę
pobicia
murarskiego 
rekordu Polski
\ \ /  CZORAJ na budowie 
’  * ZBM w Świdwinie trójka 

murarska Suszka, zaciągając 
Wartę Wyborczą, postanowiła 
w ciągu 2 dni pracy pobić trzy 
dniowy rekord z przed tygod­
nia należący do tró jk i Kazi­
mierza Pacześniaka z tejże bu 
dowy. Wczoraj — w 8 godzi­
nach pracy trójka w składzie 
Bolesław Suszek, Stefan Krys- 
man i  Jan Walkicwicz wymuro 
wała ponad 140 m sześć, muru
— układając 58.820 cegieł, a 
więc o przeszło 3600 cegieł wię 
cej niż osiągnęła w tym sa­
mym czasie trójka Pacześnia- 
lra. Jest to jednocześnie naj­
lepszy jednodniowy wynik w 
Polsce.

Trójka Suszka i jego pod­
ręczni, dostarczający rekordzi 
słom zaprawę i cegły — An­
drzej Szodto. Ignacy Zając i  
Ignacy Dolata. wykonali 1758 
proc. normy. Przykład ofiar­
nej i  zorganizowanej pracy da 
ła również obsługująca beto­
niarkę brygada Władysława 
Kwiatkowskiego oraz pracują­
cy i  uczący się na budowie za 
wodu junacy 52 brygady „SP"
— Władysław Mańkowski, Ta­
deusz Lasecki i  wielu innych, 
którzy kilkakrotnie przekro­
czyli swoją normę.

NA BUDOWIE rozgorzała walka 
o plan. Plan październikowy 

uległ małemu opóźnieniu i  zacho 
dziła obawa, że nie zostanie w 
terminie wykonany. Robotnicy po 
stanowili: „Do dnia wyborów
plan miesięczny, mimo opóźnienia 
wykonamy!“. Załoga nie szczędzi 
wysiłku. Dzięki zobowiązaniom ro 
botników, próbie pobicia rekordu 
przez trójkę Suszka, specjalnej 
brygadzie szturmowej Abrama 
Szejera, pracującej bez pi^erwy 
na zmianę dzień i noc wszędzie, 
tąm, gdzie jest tylko potrzebna 
jej pomoc i gdzie grozi niewyko­
nanie pracy oraz brygadzie Kazi­
mierza Pacześniaka, który po u- 
staleniu poprzedniego rekordu nie 
zmniejsza tempa pracy — roboty 
postępują szybko naprzód.
\,Nie będziemy szczędzić wy 

siłku, aby do dnia wyborów 
wykonać plan miesięczny — 
oświadczyli budowniczowie 
przedstawicielowi „Kuriera’'. 
— Swoje zaszczytne zobowią­
zanie wykonamy. W niedzielę 
pójdziemy do urn wyborczych 
z jeszcze jednym osiągnięciem, 
poczuciem dobrze spełnionego 
obowiązku j złożymy swój 
głos za Programem Wybor­
czym Frontu Narodowego, 
który poparliśmy już czynem’*.

(jm)

*  JAK DONOSI dziennik „Neues 
Deutschland", przewodniczący ko 
munistyczncj frakcji Landtagu 
prowincji Badenia — Wirtember­
gia Bcchtle przedstawił depunrwa 
nym zgromadzenia ustawodawcze­
go tej prowincji foto - kopię do­
kumentów, świadczących o ści­
słej współpracy faszystowskich or 
ganizacji terrorystycznych z rzą­
dem Adenauera.

J



I

ę y a i  » » -  gntowa ą

MUNDUR żołnierza jest 
szaro -  zielony, mundur 

generała broni Władysława 
Korczyca jest taki sam, ozdo­
biony orderami. Między nimi 
te najbardziej znane.

Znam ich!
To są ^ludzie, 

żyją i pracują

dla rozkwitu 
Ziemi Szczecińskiej 

Polski i Pokoju

STEFAN WYRZYKOWSKI 
...a już 24 lata. Jest jednym z 
pierwszych pracowników K i* 
jcwskiej Fabryki Maszyn. W
ślad za swoimi kolegami z kola 
ZMP zgłosił swój udział w pio­
nierskim zaciągu i  przyrzekł, 
ie na każdej poleconej mu, po­
zycji będzie starał się przodo­
wać, tak jak robił to dotych* 
czas w fabryce, wykonując 880 
proc. normy.

Zakończenie 
budowy kanału
żeglownego
Wołga-Achtuba
W WIADOMOŚCI ze Stalin 

gradu Agencja TASS po­
daje, że zakończono całkowicie 
budowę kanału żeglownego 
łączącego Wołgę z je j lewą od 
nogą — Achtubą. Trasa kana 
hx przecina wyspę Leśną dzie 
ląeą Wołgę od Achtubj'.

Budowa kanału prowadzona 
była metodą szybkościową- 
przy pomocy czterech potęż­
nych pomp ziemnych t. zw. 
„pocisków ziemnych” . Przy 
budowie kanału wydobyto k il­
ka milionów metrów sześcien 
nych ziemi. Prace budowlane 
zakończono znacznie przed ter 
minem.

(t—2).

Zmierzch
nieistniejącego
mocarstwa

SŁOWO ..Benelux“  brzmi 
trochę jak nazwa mydła 

do golenia, trochę przypomina 
markę lodówek elektrycznych. 
W rzeczywistości „Benelux“ 
jest nazwą „nieistniejącego mo 
carstwa“ , skleconego sztucznie 
w 1944 r. przez Departament 
Stanu sojuszu między Belgią, 
Holandią i  Luxemburgiem — 
sojuszu, który zawiódł zupeł­
nie pokładane w  nim przez im 
perializm nadzieje. Dziś „jed­
ność“ trzech małych, nawskroś 
kapitalistycznych państw, roz­
pada się i rwie na strzępy nie 
mai od samego początku istnie 
nia.

Kiika dni temu zakończyła 
ię w Knokke Le Zoute kon- 
erencja 18 ministrów Bene- 
uxu, zwołana na żądanie Bel- 
;ii i  Luxemburga, które oskar 
ają Holandię o prowadzenie 
Iziałalności, podminowującej 
ch gospodarkę. Konferencja 
tała się znowu terenem gwał 
ownych starć, pełnych rozgo- 
yczenia wypowiedzi i nieporo 
umień. W czasie obrad belgij 
kie koła przemysłowe rozpo- 
zęły gwałtowną kampanię 
irzeciw układowi Beneluxu, 
josuwając się nawet do żądań 
:ałkowitego anulowania go.

Rzekome alianse krótko ty l 
co osłaniają ukryte walki . 
conflikty rządów, bezradnych 
vobec potęgi banków i  koncer 
lów, które w istocie kierują 
:ałą gospodarką. Sojusze te 
lie łączą państw, ponieważ nie 
nogą scementować rozbieżno­
ści ich kapitalistycznych inte- 
■esów, a nazwy, które się im 
łaje, mogą w istocie służyć ja 
io reklama mydeł i  lodówek.

M.S.

VIRTUTI 1MILITARI V 
i I I I  KLASY

jg Y Ł A  WIOSNA 1944 roku.
Zbliżaliśmy się do granicy 

Polski. To była już szósta z 
rzędu nieprzespana noc. Sie­
dzieliśmy w sztabie nad usta­
leniem piana działania. Nale­
żało uderzyć niespodzianie na 
lewe skrzydło wroga, ode­
przeć go aż do brzegu lasu, a 
potem naprzód, aż do zajęcia 
pozycji na wzgórzu. Walka 
miała być wspierana atakiem 
myśliwców. Pamiętam moich 
żołnierzy, mieli oczy płonące 
radością, kiedy dano im roz­
kaz — „Naprzód!" Czekali na 
ten rozkaz dawno. Długo 
przedtem zanim ich młodzień- 
czie piersi zdobił mundur pol­
skiego żołnierza. Granica pol­
ska była za wzgórzem, a więc 
już Ojczyzna. Zacięte i zwy­
cięskie stoczyliśmy boje, sta­
nęliśmy na polskiej ziemi. A 
potem dalej... Walki pomiędzy 
Bugiem i  Wisłą, pod Dęblinem 
i Puławami. Powierzono mi do 
wództwo I  Armii.

KRZYZ GRUNWALDU 
I I  KLASY

pRZERWALlSMY hitlerow
■** ski front i  zajęliśmy sze­

reg miejscowości podwarszaw­
skich. Jednostki naszej Arm ii 
wychodzą na linię Wisły, na­
stępnie przygotowujemy ope­
rację zmierzającą do sforsowa 
nia rzeki. Wkroczyliśmy na 
gruzy ociekającej łzami i  
krwią Warszawy. Dalej na Za­
chód to walki o oswobodzenie 
naszych Ziem Zachodnich, o 
Szczecin...

CHŁOPSKIE DZIECKO

JT IEDY mały Władek Kor- 
czyc latał po wsi w ku­

sych spodenkach i rozpiętej 
na piersiach zgrzebnej koszu- 
linie, ani ojcu parobkowi, ani 
schorowanej matce nie śniło 
się nawet, że ten ich Władek, 
który trochę lepiej sylabizo­
wał litery niż Wacek, będzie 
żołnierzem. O tym, że chłopię­
cą pierś zdobić będzie kiedyś 
mundur generała — bohatera 
— nie śmiałby nawet n ikt ma­
rzyć. .Tylko nauczyciel w szko­
le mówił, że Władek ma mą­
dre oczy i będzie z niego czło­
wiek.

jonych entuzjazmem twórczej 
pracy dla szczęśliwego jutra 
Polski. Moje najpiękniejsze 
wspomnienia z bojowych szla­
ków przysłonił mi dziś widok 
przyjaznych twarzy robotni­
ków portu, stoczni, huty, Ży- 
dowiec. Znam ich! To są lu ­
dzie, którzy żyją i  pracują dla 
rozkwitu Ziemi Szczecińskiej, 
dla Polski — dla pokoju. Re­
prezentować takich ludzi w 
Sejmie to najwyższy zaszczyt.

H. O.

Trójka

W  dzień w ybo rów

miasto musi być 
jak lustro

'J E B Y  mieć zamiłowanie
A-i do porządku, nie trzeba 

chodzić do szkoły —-  twierdzi 
MARIA BEBEL, przodująca 
pracownica MPO. — Ja tylko 
dwa lata chodziłam. Potem sa­
ma... Przez książki. Okropriie 
lubię czytać. Takie książki, 
gdzie jest o wszystkim, o—tak 
trochę o miłości, a trochę o 
ludziach. I  kino lubię. Takie 
filmy, jak ten, no — pani wie 
— co ta panienka poznała ma* 
rynarza w pociągu...

— No i  moja robota —• wy­
konana być mmi bez zarzutu.
0  6 testuję, wciągam swój 
kombinezon i  o 7 już zaczy­
nam. Punktualnie. Mieszkam 
na Łasztowej 98 ■— to mój re­
jon. Najpierw papierki. Za każ 
dym wlezę nawet do krzaka, bo 
tandeclciej roboty nie lubię, a 
potem taczki, miotła, i  zamian 
tam. Kolejno: Łasztową od 
mostu, Bytomską koło Straży 
Portowej i  Cła. Chodniki i  jezd­
nia muszą być jak lustro. A 
wprawę mam, bo 12 stycznia 
będzie cztery lata jak pracuję 
w MPO.

Zarabiam 600 zł miesięcznie, 
a raz nawet dostałam 700 zł 
premii z ministerstwa. Jak się 
przed wieczorem uwinę z robo­
tą, to przejdę po rejonie tam
1 nażad i  popatrzę jak ładnie 
i  czysto.

Do miasta to prawie wcale 
nie chodzę, bo mnie aż mdli. 
Wczoraj byłam z moją kuzyn­
ką Julią KOWALSKA kupo­
wać pończochy na talony (ona 
też zamiata, tylko w innym rei 
jonie). Na al. Wojska pełno 
ludzi, ruch, już nawet przygo­
towują w sklepach i  domach 
dekoracje na wybory, a ulice 
jeden śmietnik.

Wstyd dla wszystkich w 
Szczecinie.

Mówię do Julk i: Zamieciem 
te aleje od „Pioniera“  aż do 
placu Rokossowskiego tak po 
mojemu, na glanc, w sobotę 
przed, wyborami, żeby się świe­
ciła. I  zrobię. .Ale- eo to taki 
kawałek.

NIECH się wszyscy tro­
chę wezmą do roboty, 

niech wszystkie kobiety po* 
sprzątają ładnie •swoje miesz­
kania, dozorcy klatki scho­
dowe i  podwórza. A moje 
koleżanki z MPO niechaj za­
kąszą rękawy i  pięknie pot 
sarnia,tają swoje rejony. 
I  ludzie niech tak nie śmie­
cą!

Na niedzielę wyborczą 
niech cale miasto błyszczy 
tak, jak moja Łasztowa. (O)

±  „L'HUMANITE" donos!, ie w 
całej Francji organizacje demo­
kratyczne uchwalają rezolucje 
protestujące przeciwko aresztowa 
niu sekretarza Powszechnej Kon­
federacji Pracy Le Leapa i przy 
wófleów młodzieżowych oraz prze 
ciw próbom uchylenia nietykalnoś 
et poselskiej deputowanych komu 
nlstycznycli.

Te same mądre i dobre, po­
pielato - niebieskie oczy roz­
jaśniają dziś męską twarz żoł­
nierza Polskiej Armii. I  to sa­
mo bije serce. Dawniej targa­
ne niedolą chłopskiego dziec­
ka — dziś serce, które kocha 
swoich żołnierzy, naród i Oj­
czyznę?

A NARÓD?

N A smagłej twarzy genera­
ła pojawia się przyjazny, 

serdeczny uśmiech.
— Ordery? Jasne, że cenię 

je bardzo, jako dowód wyróż­
nienia. Ale wystawienie mnie 
jako kandydata Frontu Naro­
dowego na posła do Sejmu 
Polski Ludowej jest dla mnie 
czymś więcej niż wyróżnie­
niem. Trudno nie wierzyć we 
wspaniałą przyszłość naszej 
Ojczyzny, skoro się widzi dy­
namiczny rozwój pięknego 
Szczecina i jego ludzi, przepo-

RYSZARD SZULA lubił 
brać się za bary z przeciumo- 

A 1 I I A A U 5  ściami w pracy zawodowej i  
■“  11W  I ł  U  jak na jlepiej ją wykonywać.

Obecnie jest przewodniczącym 
kola ZMP w kijowskiej fabry­
ce i  pierwszym, który odpowie* 
dział na wezwanie kolegi Wa­
lońskiego, by stanąć na naj­
trudniejszej placówce walki o 
Plan 6-letni.

ZMP
z K ije w a

zaimponowała
załodze

Fabryki Maszyn 
Leśnictwa

I 'RÓJKĘ przodujących
1 ZMP-owców SZULĘ, WA 

LOWSKIEGO i WYRZYKOW 
SKIEGO znają wszyscy w 
szczecińskiej Fabryce Maszyn . 
Leśnictwa. Działalnością swo- J | 
ją i  wydajną pracą młodzi ro m  
botnicy wyróżnili się już nie- ¡p 
jednokrotnie zdobuwając uzna f  ; i 
nie starszych kolegów.

Obecnie trójka ta swą posła 
wą znowu zaimponowała ca- y  
lej załodze. Kiedy bowiem fĄ 
przeczytali w gazetach o oglo %j 
szonym przez Zarząd Główny " : 
Związku Młodzieży Polskiej 
apelu o zgłaszanie się młodzie 
ży do pionierskiego zaciągu 
nie mogli już pracować spo­
kojnie. Po krótkiej naradzie 
postanowili wziąć udział w 
pierwszej lin ii bitwy o stal i 
węgiel. Obecnie czekają na 
zaszczytny przydział do zakła­
dów ciężkiego przemysłu bądź 
górnictwa.

Chcąc jednak uazeić zbliża­
jący się dzień wyborów, w któ 
rym po raz pierwszy w życiu 
pójdą do urn, młody Szula za­
wiązał ZMP-owską brygadę 
produkcyjną, znacznie przekra 
czającą normy produkcyjne.

(r)

Na warcie wyborczej!

Załodze 
kutra „Ust 7“  
dop isa ło  
szczęście
SZTORMY ub tygodnia

rozproszyły ławice ryb. 
Połowy na łowiskach dar- 
łowsko—kołobrzeskich stały
się mało opłacalne, więc ry ­
bacy rozpoczęli penetrację 
Bałtyku w poszukiwaniu ryb­
nych skupisk.

Energicznej załodze kutra 
Ust. 7 dopisało szczęście. Dnia 
18 bm. na t.zw. Rynnie Słup­
skiej złowiła 6 ton ryby w jed 
nym dniu. Natychmiast zmo­
bilizowano bazy w Kołobrze­
gu, Darłowie, Ustce. Władys­
ławowie i  na-Helu.

Dziś łowią tam już kutry 
5-ciu baz, wyrównując zagro­
żone złą pogodą plany mie­
sięczne. Obecnie pogoda do­
pisuje i  w najbliższych dniach 
nie trzeba obawiać się sztor­
mu.

P.P. i  U.R. „Korab" w Ust­
ce przejął 20 b.m. drogą ra­
diową z morza nadaną depe­
szę:

„Załoga kutra Ust. * 
ciąga wartę wyborczą i wzy 
wa wszystkie bratnie kutry 
wybrzeża do podjęcia podob 
nych wart. Załoga Ust. 7 
zobowiązuje się wyrepero- 
wać dodatkowo S włoków 
uszkodzonych w 80 proc. 
Równocześnie zobowiązuje 
się wykonać miesięczny 
plan z nadwyżką oraz po­
ważnie przekroczy plan 
roczny”.

STANISŁAW WALOWSK1
przez rok był pracownikiem 
zarządu miejskiego ZMP, lecz 
kiedy dowiedział się, że w K i­
jowskiej Fabryce Maszyn ma­
ją  trudności, że potrzebują lut 
dzi, z zapałem poprosił o skie­
rowanie go tam do pracy. Dzi­
siaj jest przodującym bryga­
dzistą zakładów i  jednym z 
tych, którzy pierwsi odpotaie* 
dzieli na Apel ZMP o pionier­
skim zaciągu.

Przygotow an ia  
do wczasów 
zim ow ych
W PAŹDZIERNIKU i listo­

padzie rb. Fundusz Wcza 
sów Pracowniczych przygoto­
wał je swe placówki, ośrodki i  
domy wczasowe do zbliżające 
go się sezonu zimowego.

Od grudnia rb. do marca 
1953 r. przebywać będzie na 
tv czasach około 100 tysięcy 
ludzi pracy. Dyrekcje FWP 
zaplanowała organizację wielu 
atrakcyjnych form spędzenia 
wypoczynku, jak np. wczasy 
narciarskie, wysokogórskie, 
turystyczne. Szeroko prowa­
dzona będzie w wielu ośrod­
kach nauka jazdy na nartach 
i innych sportów zimowych. 
W związku z tym prowadzone 
jest szkolenie instruktorów 
sportowych. Już w chwili obec 
nej przygotowywane są dla 
wczasowiczów tysiące par 
nart, butów narciarskich, 
łyżew i  saneczek.

. W wielu placówkach prze­
prowadzany jest obecnie re- 

I mont domów, uzupełnia się 
i sprzęt j urządzenia, radiofoni 
żuje świetlice itp.

Wielkie budowle 
socjalizmu

Ojo Ameryka

Te w y s ta w y  
winien każdy 
zw iedz ić
YYf OJEWÓDZKI Komitet 

Frontu Narodowego w 
Szczecinie zorganizował dwa» 
piękne wystawy, które otwarte 
zostały wczoraj w wielkich sa 
lach Muzeum Pomorza Zachód 
niego przy Wałach Chrobrego.

Obwodowe Komitety Frontu 
Narodowego winny też uczy­
nić wszystko, by ułatwić wy­
borcom zwiedzenie wystawy 
możliwie jeszcze przed wybo­
rami — rozstrzygnie ona nie­
jedne wątpliwości, natchnie 
przekonaniem i  pewnością, że 
jesteśmy na właściwej drodze, 
że służymy najlepszej sprawie.

TYTUŁ pierwszej wystawy 
— to „WIELKIE BUDOW­
LE SOCJALIZMU *. Otwie 

ra ją plansza zawierająca sło­
wa Prezydenta Bieruta;

„W kraju naszym tętni i  
potężnieje % dnia na dzień 
praca nad wielką planową 
rozbudową naszych sił wy­
twórczych. Praca ta —- to 
wkład mas ludowych w ogól 
ne dzieło utrwalenia poko­
ju".
A  potem cykl około 30 

plansz, ilustrujących osiągnię 
cia Polski Ludowej, perspekty 
wy Planu 6-letniego i następ­
nej — „Pięciolatki”  1955 — 
1960.
' I  'YTUŁ drugiej wystawy — 

„Oto Ameryka” . Ujęta hi 
storycznae, wprowadza nas w 
okres, kiedy Ameryka była 
jeszcze krajem bojowników 
wielkiej rewolucji, którym 
przyświecały idee równości, 
wolności, postępu.

Oszustwem i  terrorem rzą­
dzi imperializm amerykański, 
wskrzeszający hitleryzm, mor® 
dujący ludność Korei, dławią­
cy Europę Zachodnią „dobro­
dziejstwami”  planu Marshalla.

Ale wystawa zamyka się 
słusznie akcentem wiary i  
optymizmu.

Imperializm od r. 1917 pono 
si klęskę za klęską. Dziś już 
800 milionów ludzi wyzwolo­
nych jest z jego jarzma. „Z 
każdym miesiącem rośnie siła 
obozu pokoju, przewaga nad 
wewnętrznie skłóconym obo­
zem imperializmu" — mówi 
Precedent Bierut.

Oto w  pobieżnym skrócie te 
maityka obydwu wystaw, które 
trzeba zwiedzić jak najprę­
dzej. Wystawa otwarta jest co 
dziennie od godz. 10. W trze­
ciej sali wystawowej wvswiet 
lane są dwa filmy; „Ludzie 
wybierają życie” i „Go ho­
me”. (J)

i
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R ozw iązanie um ow y
"Y\J SĄDZIE Najwyższym voz żył nadzwyczajna rewizją, kłó 
V'  patrywanm była sprawa rą rozpatrzyć sąd Najwyższy i 

h. kierownika cegielni w Ko- uznał, że Ludwikowi G. służy 
szalinie, Ludwilea G. o zwal- prawo, żądania wynag.rodzenia 
nimio x pracy podczas choro- za miesiąc, w którym nastą- 
by* piło rozwiązanie umowy, trzy-

Miaas&wieie. obv G. zadiŁoro- miesięczne wypowiedzenie o-
■wal i  otrzymał od komisji le­
karskiej zwolnienie z pracy. 
Zawiadomił więc. dyrekcję Za­
kładów Cegiefraanyeh naj­
pierw pisemnie, a następnie 
ustnie, prosząc o przysłanie 
zastępcy na czas choroby. Kie 
dy ta sprawa zastała załatwio 
na podczas pobytu dyrektora 
technicznego, G. przekazał 
swe czynności zastępcy, a na­
stępnie wskutek: pogarszające 
Sro się stanu zdrowia wyjechał 
do rodziny do Poznania. Stam 
tąd po pewnym czasie nades­
łał nowe uwolnienia z pracy, 
wydane res miejscową korni 
sję lek: \:j wraz z wyjaśnię 
niem swego niestawienie twa.

W odpowiedzi na to, otrzy­
mał pismo dyrekcji, stwierdza 
jące, że na skutek samowolne­
go wyjazdu z Koszalina, sto­
sunek pracy zostaje roawiąza 
ny z jego winy.

Uważając, że zwolnienie pod 
Cias choroby jest nieważne, 
G. przedstawił dalsze — trze­
cie tym razem zwolnienie le­
karskie od pracy, a następnie 
pi-zybył osobiście do Szczeci­
na, aby wyjaśnić sprawę i 
oznajmić, że w dalszym ciągu

raz zaplata za 
ny urlop.

0  brakach
1 o H'h usunięciu

J ESTEM robotnikiem i  od
i  kilku lat pracuję w Szcza 

cmte. Przyjechałem tu z na­
mowy znajomego, który mi po 
wiedział że w Szczecinie znaj 
dę łatwo kwalifikowaną ro­
botę. I  tak się też stolo. Ze 
zwykłego robotnika stałem się 
brygadierem na budowie. Za­
rabiam nieźle. Pracy jest 
dużo. Przed: wojną byłem bez 
robotny.

Nie wszystko jeszcze jest 
tak, jak byśmy chcieli. Wie­
my o tym. I  nie. o tym chcę

,W ¿ ) .  ’ Siczeeińakie Zakład, W™  W *» •  *»“ ■choruje, k m tu n t» .  zakłady ^  datem kolęd»,
Cegielniane nie zmieniły je 
dnak swego stanowiska i nie 
cofnęły natychmiastowego wy 
powiedzenia.' Wówczas G.

który po zebrania wyborczym 
tak się do. mnie odezwał;

,J  ci posłowie, na których
wniósł sprawę do sądu o należ mamy głosować, to też niko-

odszkodowanie.
Najpierw przyznano mu 

znaczną część wniesionego po 
wództwa, lecz Sąd Wojewódz­
k i zmniejszył wysokość kwo­
ty tylko do 448 zł., to jest do 
wynagrodzenia za czas opie­
wający w drugim zwolnieniu 
lekarskim, a resztę pretensji obszarników. 
oddalił z powodu nie pr/.edsta l  tacy posłowie, jak myśmy 
Wlenia na czas dalszych zwoi- ich poznali, będą tak pracowali, 
nień od pracy. _ by Polska była krajem, w

W TEJ _ spraioie Pierwszy którym braków nie będzie.

mu ani więcej, ani taniej nie 
dadzą..*

Powiedziałem mu, że jasna 
rzecz. Posłowie osobiście ani 
nie rozdzielają towarów, ani 
nie wypłacają, nam zarobków. 
Ale będzie to Sejm naszych 
htdzi, bez kapitalistów i  bez

Prezes Sądu Najwyższego zło

m m ś I
...gromada Puniewo. w gminie 

Chomlno, (pow. Kamień) nadal 
nie posiada Swiatia elektryczne­
go? Przecież chłopi indywidualni 
i  spółdzielcy tej wsi proponowali 
elektrowni udzielenie pełnej porno 
cy w postaci robocizny i slupów 
przy podłączaniu linii.

...nikt z Powiatowego Zarządu 
Ligi Kobiet w Kamieniu nie przy 
jeżdżą do gromady Duniewo, bv 
pomóc miejscowym gospodyniom 
w uaktywnieniu Koła Gospodyń?

Bo to nasi przedstawiciele, 
nas hidzi pracy."

Dlatego Wam o tym pisze, 
bo Wy w gazecie drukujecie 
wiele wypowiedzi. Niech się i  
inni, którzy może tak myślą 
jak mój kolega, nad tym za­
stanowią, jakie mieli widoki 
przed wojną, a jak im się po 
wodzi dziś. Sami dojdą do 
umiosku, że dlatego, by nigdy 
nie wróciło bezrobocie, wszys­
cy będziemy glosowali na kan­
dydatów naszego Frontu. Na­
rodowego..."

(1919)
BRUNO WOŻNIAK 

z ul. Dubois

Pierwsze rozgrywki
szczecińskich
p iłkarzy
w Pudlarze 
Polski
W  UBIEGŁĄ niedzielę odbył 

się pierwszy rzut rozgry* 
wek piłkarskich o „Puchar 
Polski" na szczeblu central­
nym.
Z drużyn województwa szcze­

cińskiego startowały Gwardia 
i KS Gryfice. W pierwszym 
meczu szczecinianie ulegli po 
nieczystej: girze Górnikowi z

■ranku 3:1 
(O:©). Bramki 
dla gospodarzy 
zdobyli Fur» 
man —- 2 i  So­
bek — 1, dla 
gwardzistów — 
Prokopin. W

odniósł poważną kontuzją Slta- 
ekecki ze Szczecina. Po opusz- 

boiska przez szezecinia- 
gwąrdziści nie

►WO, ,  _
W drugim meczu 

KS Gryfice odniósł zwycię­
stwo 3:0 przez walkower na
skutek niestawienia się druży­
ny Ogniwa z Częstochowy.

Szczerba
ze Szczecina
wygrywa w biegu
„Dziennika Polskiego"

char przychodni redak- 
.Dziennika Polskiego", w 

którym zwycię 
żył Graj przed 
Szwargotem,

| / i  ' piękny sukces
odniósł Szczer­
ba * szczeciń­
skiego Włók­
niarza. Zwy­
ciężył on w 
biegu junio­
rów. pokonu­
jąc dystans o- 
koł0 1.500 m 
w  czasie 5.07.8.

ih

1UA ZAWODACH lekkoatletycz- 
w  nych w Taszkiencie czołowy 

miotacz Tadzleeki Kriv/onosow u- 
stanowii rekord ZSRR w rzucie 
młotem doskonałym wynikiem — 
60.51 m. Wynik ten Jest lepszy 
od poprzedniego rekordu o 1,33 m.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
Kriwonosow jest trzecim zawodni 
kiom na świecie, który przekro­
czył w  rzucie młotem 69 m. 
¿REDNIODYSTANSOWIEC eze- 
"  chosłowacki Jungwirt ustano­

wił nowy rekord OSR w biegu na 
1.000 m. Jungwirt uzyskał eaas 
2:22,4 mia., który jest o 2,3 sek., 
lepszy od dotychczasowego rekor­
du należącego również do niego.

Sportowcy Ogniwa
wykonali pian

zdobywając 300 odznak SPO
C zy ko ło  M P K  

będzie nadal „ugorem “
GRZESZENIE „Ognjwo" jako jedno z pierwszych w na 
*-JSzym województwie zameldowało o wykonaniu rocz­

nego planu SPO. Plan na rok 1952 wynesił 360 odznak. Po 
Marszach Jesiennych sportowcy ..Ogniwa" zdobyli 364 od­
znaki wykonując ogólny pian w 101 proc.

BLIŻSZYCH informacji u- dem tego było, że w marszach 
dzilił nam sekretarz rady o- startowały tylko 2 osoby, 
kręgu ZS „Ogniwo” — Hen- Sportowcy MPK i ZSE powin 
ryk Wlazło: ni wziąć przykład ze swoich

— Ogólny plan SPO wyko- kolegów z elektrowni, wodo- 
naliśmy na dwa i  pół miesią- ciągów i  gazowni i  przj/czy- 
ca przed terminem, ale nie nić się także swoim wkładem 
wszystkie koła sportowe „Ogni do przekroczenia ogólnego 
wa* przyczyniły się do tego w planu SPO w Zrzeszeniu 
jednakowym stopniu. Kilka „Ogniwo".
przodujących kół, wysoko 
przekroczyło lim ity, natomiast 
są takie, które pozostały dale­
ko w tyle.

— Które są te przodujące 
koła? —

— Należy do nich ze Szcze­
cina Elektrownia, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji, Gazownia oraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re 
montowo Budowlane ze Star­
gardu. Koła te zdobyły dwa 
razy tyle odznak niż .przewi­
dywał plan. Jest. rzeczą cha­
rakterystyczną że w tych. za­
kładach pracy doskonale u- 
kłada się współpracą kola 
sportowego z Dyrekcją, Radą 
Zakładową i  Podst. Org. Part.

— A  które, koła pozostają 
w tyle z wykonaniem planu?

Najwięcej kłopotu mamy z 
największym nasztym kołem 
— % MPK. Dotychczas nie zdo 
hyto tam anj jednej odznaki 
SPO, Spodziewam się jednak 
że powołana przed dwoma 
tygodniami nowa Rada, na 
której czele stanął olimpij­
czyk Szajewski — potrafi za­
chęcić pracowników MPK do 
uprawiania sportu,

D  ĄRDZO źle jest w Zakła- 
lJ  dach Sieci Elektrycznych.

7, wiosną wszystko zapowia­
dało się doskonale, w Bie­
gach Narodowych startowało 
wtedy 36 osób. ale potym ko­
ło sportowe pozostawione same 
sobie — nie otrzymywało po­
mocy ani z Dyrekcji ani od 
Rady Zakładowej lub kola 
ZMP, tak że po obiecującym 
początku życie sportowe tam 
zandkło. A najlepszym dowo-
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N ow ym  rekordem  Polski

Sawicki uczc ił
zbliża jące się w yb o ry

Dzień emocji w strzelaniu do sylwetek

i z z a i i i i a n a B i n n ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
■ Szybko omówili sprawę dostarczenia elektrod 
J do spawania i dobili targu o ich cenę. Barnat
■ winszował sobie w duchu tej transakcji; był
■ przygotowany na trudniejsze warunki: poprzed- 
J nim razem Stachurski żyłował go przez godzinę,
■ a wtedy chodziło o znacznie mniejszą partię to- 
jj waru, który zresztą mógł nabyć niekoniecznie 
I  od niego. Miał wrażenie, że zawdzięcza ten inte-
■ res głównie Cermerowi, bo Stachurski chciał się
■ targować dłużej i  był widocznio zaskoczony 
\  szybką decyzją tamtego.
■ Siedzieli w głębokich fotelach klubowych, po*
* pijając czarną kawę, którą przyrządziła im 
j  Auberówna. Ona sama stała za fotelem Cerme-
1 ra, oparta poufale na jego szerokich barkach.
■ Podczas rozmowy Antoni kilkakrotnie przypad-
■ kiem spotkał je j wzrok i zauważył ledwie dostrze
■ galny uśmiech, niewątpliwie jednak przeznaczo-
■ ny dla niego. Odtąd stał się roztargniony: szu*
2 kał je j fiołkowych oczu i spotkał coraz częściej
■ ich spojrzenie — rozbawione, uwodzące, szel-
■ mowskie. Mógł także widzieć odbicie je j postaci 
2 w dużym lustrze, stojącym na przeciw, za ple-
■ cami Stachurskiego i nieomieszkał korzystać z
■ tej sposobności.
■ Irena miała na sobie ciemno-zieloną sukienkę
■ wieczorową z ta fty mieniącej się tęczowo w bla*
2 sku lamp. Jej ciężkie, miękkie i lśniące kaszta-
■ nowate włosy o gorących połyskach miedzi upię-
■ te były w duży grecki węzeł na tyle głowy, osa- 
2 dzonej na białej szyi, która wraz z krągłymi ra*
■ mionami zdawała się wykwitać z wycięcia suk-
■ ni jak pąk jakiegoś egzotycznego kwiatu. Usta 
2 nieco duże o pełnych wargach ubarwionych
■ ciemno-cyklamenową pomądką uśmiechały się
■ teraz do Antoniego wyzywająco, on zaś odpo- 
2 wiadał na ten uśmiech upartym, bezczelnym spoj-
■ rżeniem.
2 Nieświatłowski," który dotąd milczał, poziewa*
B jąc od czasu do czasu, zatarł ręce i z nagłym
■ ożywieniem powiedział: '

— Proszę panów, może byśmy przeszli do na- 
a stępnej sprawy. Chodzi o to...
■ — Zaraz — przerwał mu Cermer. — Pozwo-
*  lisz, że ja  to zreferuję panu Barnatowi...

spojrzał. Zdawał się wahać: to już nie 
„prowizje” , którymi dotąd się zadowalał...

— Referuj, referuj — zgodził się hrabia po­
skromiony jego zimnym spojrzeniem. — Ni® 
traćmy czasu.

Cermer zniżył głos i zaczął wprowadzać Anto» 
niego w szczegóły owej „następnej sprawy” , 
która zresztą niewiele miała wspólnego z zada­
niami centrali handlowo-technicznej, natomiast 
w wypadku zręcznego je j przeprowadzenia mog­
ła przynieść znaczne zyski uboczne, opłacające 
sowicie związane z nią ryzyko.

— Mówię to panu w zaufaniu — zastrzegał 
się Cermer. — Rozumie pan chyba, że nie ma» 
my zamiaru wtajemniczać w ten interes żad­
nych instytucji rządowych. Tego nie można 
traktować biurokratycznie: decyzja musi być 
szybko, a sposoby przeprowadzenia całej spra­
wy odbiegają nieco od... hm... od przepisów praw­
nych. Możemy to zrobić do spółki z panem, na 
rachunki centrali, którą pan reprezentuje, ale 
ma się rozumieć w ten sposób, że ani centrala, 
ani władze ministerstwa nigdy tego rachunku nie 
zobaczą.

— Nie ma w tym naturalnie żadnych sprzecz* 
ności między interesami państwowymi, a naszą 
inicjatywą — wtrącił Stachurski. — Po prostu 
zajmujemy się sprawą, która że tak powiem leży 
odłogiem. Chodzi tylko o to, żeby użyć waszej, 
że tak powiem, firmy.

— Rozumiem — mruknął Barnat. — Panowie 
chcielibyście, żebym to załawił prywatnie, przy 
okazji, ale występując wobec władz jako przed­
stawiciel centrali, która działa z ramienia mini­
sterstwa.

— świetnie pan to sformułował — wykrzyk­
nął Nieświatłowski. Antoni nawet na niego nie

A TMOSFERA strzeleckich mi- wojskowego 4q sylwetek- PopęzęH 
strzostw Polski zaczyna być co. n i rekord w tej konkurencji na­

raz bardziej gorąca. Codziennie leżał <&o młodego szczeciniaka 
napływają meldunki o uzyskaniu DZIEMIANA l. wynosił 72/i3, 
wyników, które są nowymi re- Fięrwszy popraw« go zawodnik 

krakowskiego OWKS KRYSIAK 
uzyskując wynik 74 punkty w 18 
trafieniach. W kilkanaście minut 
po nim strzelanie zakończył rów­
nież zawodnik OWKS Kraków 
SALAMOflSKI, który uzyskał już 
78/19., Dalsze rekordy padały co 
kilk« minut. Po chwili bowiem 
rekord Polski doskonałym rezalta 
tem ustanowił MAŁECKI (OWKS 
Kto 80 punktów na 8» możli­
wych oraz gó trafień na 20 możli­
wych. Rekord ten został następnie 
wyrównany przez MĄCZKĘ (Sp. 
Szcz.), DZIERZEWICZA (QWK3  
ICr.), KIELICHA (OWKS Kr) oraz 
SZKUDLARKA (OWKS). Jak wi­
dać po indywidualnych wynikach 
zespół krakowskiego OWKS był 
tutaj bezkonkurencyjny nic więc 
dziwnego, że również I w konku­
rencji zespołowej ustanowiono no­
wy rekord. Ustalili go Małecki, 
Kielich, Dzierżę wicz, Kry siak > 
Salamoński. Drużyna ta uzyskała 
wspaniały wynik 97/392.

W dziewiątym dniu strzęląń wy 
topiono mistrza Polski w  strzela­
niu do rzutków z podejścia. M i­
strzom Polski na rok 1952 został 
Fr ą c z a k  (Kol. w-wa) uzyskując 
41 tra|. na 50 możl,. 2) Czajkow­
ski (Bud, W-wa) 40 traf-. 3) Auter 
hoff (Stal w-wa) 40 fraf.

Mistrzostwa Pojski w strzelaniu 
do sylwetki jelenia zdobył r a -
FlNSKI (Ogn. Pozn.) 174 pkt w 
49 trafieniach (na 50 możl.), 2) 
Szymkowiak (Ogn Pozn.) 174 pkt 
48 tr„ 3) Hołubecki (Bud. W-wa) 
109 pkt.

W strzelaniu z pistoletu dowol 
nego (Pd 4) w dziewiątym dniu 
strzelań prowadzi Piaseczny (Kol. 
w-wa) 19/173 przed Swiergoczem 
(Górnik Kat.) 19/157, 3) Błota
(Kol. Kat.) 19/155.

W Pw 4 prowadzi Matuszak 
(CWKS) 20/177 przed Masztakierp 
(Olsztyn) 19/166 i  gwidą (Szcz.) 
19/165.

Konkurencje strzeleckleh, tego­
rocznych mistrzostw trwać będą 
do czwartku 23 fem. W piątek o 
godzinie 13 odbędzie się uroczy­
ste zakończenie mistrzostw.

kordami Polski.

Po fantastycznych wprost wyni 
kach mistrzów sportu WASILEW­
SKIEGO i HRYDZEWICZA w 
strzelaniu z karabinka sportowe­
go, dziewiąty dzień sttzelań stal 
pod znakiem dwóch nowych re­
kordów Polski. Jeden z nich u- 
stanowił doświadczony strzelec 
kielecki« Spójni SAWICKI w 
strzelaniu z pistoletu dowolnego. 
Uzyskał on doskonały wynik 60 
trafień na 60 możliwych i  535 pkt. 
Sawicki popraw« swój własny re 
kord o 5 punktów. SAWICKI 
strzelał Już poza konkurencją mi­
strzowską zgłaszając próbę pobl 
cła rekordu Polski dla uczczenia 
zbliżających się wyborów do Sej­
mu. Jak widzimy próba powiodła 
się w  pełni i  obecnie rezultat Sa­
wickiego należy do jednych z 
najwartościowszych.

GRAD rekordów posypał się we 
wtorek w  trudnej konkurencji 

strzelania bojowego z karabinu

były

— Widzi pan — powiedział dalej Stachurski, 
potrząsając głową, przy czym jego obwisłe po= 
liczki drgały jak galareta — jeśli taką partię 
towaru otrzyma, że tak powiem, czynnik rzą­
dowy, to co się z tym stanie? Połowę rozkradną 
w drodze, a resztę złożą, panie, w jakimś maga­
zynie i przypomną sobie za rok, albo za dwa, 
że coś takiego mają. A my to rziicimy od razu 
na rynek. Zaspokoimy, że tak powiem, całkowi­
cie zapotrzebowanie: usprawnimy, panie, zaopa* 
trzenie, biorąc na siebie wszystkie kłopoty: tran­
sport, rozdział i tak dalej. Innymi słowy — 
wyręczymy rząd i, że tak powiem, przyczynimy 
się do rozwoju gospodarczego kraju. Tak czy 
nie?

. — Przypuśćmy — bąknął Antoni, spogląda­
jąc w lustro i  obserwując złocisty puszek na 
karku Ireny. — Przypuśćmy, że ja się nawet 
zgodzę. Ale na przejazd tam i z powrotem, a 
przede wszystkim na transport takich ilości te­
go towaru potrzebne są specjalne upoważnie­
nia. Cermer uśmiechnął się szeroko, pokazując 
białe jak twaróg zęby. Spojrzał na Irenę Auber 
wykręcając w bok głowę i zadzierając w górę.

—- Od takich spraw mamy tu dzielną pomoc­
nicę — powiedział. — Zarobi pan na tym inte­
resie dwadzieścia procent czystego zysku, po 
potrąceniu naszych kosztów — zwrócił się znów 
wprost do Barnata. — Nie ryzukuje pan ani 
grosza. My pokrywamy wszystkie wydatki.

Stachurski skrzywił się jak po wypiciu szklan­
ki octu. — Wie pan ile to wyniesie gotówką? — 
spytał głosem pełnym boleści.

Wiem — odrzekł chłodno Antoni, jakkol* j 
wiek nie miał wyobrażenia o wysokości tej sumy. i

— No więc? — rzucił Nieświatłowski.

78-21,
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PROGNOZA POGODY
DZIŚ przeważnie pochmurno, 

deszcz z przerwami, temperatura 
od plua 3 do plus 8 st., wiatry 
wschodnie do 6 m na sek.

lejowym — i

Dawne czasy
VT APRAWDĘ dawne to 
I n czasy, ale czytając co V° 

wiedział Jędrychoweki o no­
wych mostach, które staną na 
Odrze, ■przypomniało nam się, 

jak to kolę 
jarz Troja 
newski w 
roku 19.i? 
zatrzymał 
nas wie­
czorem na 
starym 
moście ko- 

„  . tak potrzymał
do piątej rano. Bo, niewiado­
mo dlaczego, ale w nocy przez 
stare mosty nie wolno było 
przejeżdżać.

Dziś Trojanowski jest dy­
żurnym ruchu w dyrekcji 
gdańskiej. A wite nietylko mo 
sty rosną nad Odrą...

Śrubka

IEST w Szczecinie kierów 
ca, który zauważył, że w 

samochodzie brak jednej śrub 
ki. Tej mianowicie, która przy 

trzymy- 
wała koło 

zapaso- 
. we. śrubki 

nie znależ 
liśmy. Ale 

wiemy, że 
szofer Pie 

tkiewicz z 
Przedsiębiorstwa Upłynnienia 
Remanentów (Boi. Śmiałego h). 
znalazł oponę samochodową z 
felgą na szosie do Goleniowa. 
Oponę można odebrać, a kupić 
trzeba dwie śrubki by je j na 
nowo nie zgubić.

Na zdrowie
PRAWDĄ jest, jako- 

'  by grypa szalała w Drze- 
towie. Faktem jest tylko, że 
stu robotników i  urzędników, 

jadących z 
Drzetowa ko­
leją do pracy, 
czekać musi | 
w dni deszczo 
we na c twar- 
tym peronie, 

bo PKP nie 
postarała się 
o terminowy 
remont budyń 
ku i  poczekal­
ni. Co się 

więcej opłaca — Uczenie zazię 
bionych i  strata godzin pro­
dukcyjnych, czy wstawienie 
okien do poczekalni? Oto pyta 
nie, na które powinna odpowie 
dzieó czynem DOKP.

ŚRODA, 22 października 1952 r.
Wiadomości: 8.05, 6.30, 12.04, 17, 

81. 23.50.
5.10 koncert; 8.00 gimn; 6.45 mu 

zyka; 6.50 muz; 7.20 pieśni i  tań­
ce; 11.45 „G)os mają kobiety“ ; 
12.15 „Na swojską nutę"; 12.45 
aud. dla wsi; 13.00 „Wieś tańczy 1 
śpiewa“ ; 14.10 dla ki. 3 i 4; 14.30 
koncert; 15.10 „Wspomnienie z 
dawnych lat"; 15.30 aud. dla dzle 
ci; 16.20 muzyka: 16.45 muzyka; 
18.05 aud. dla wsi; 18.20 walce; 
18.3Q „Trybuna przedwyborcza"; 
18.40 utwory Fr. Liszta; 19.00 
„Książki, które na ciebie czeka­
ją"; 19.30 muzyka; 20.00 melodie 
radzieckie: 21.26 wiad. sport; 21.30 
muz: 22.20 konc; 22.45 muzyka; 
23.20 muzyka.

6.15 muzyka; 6.20 „Kto przodu­
je!" 6.23 muz; 8.00 ryb. serwis 
morski; 8.05 icobięti wiejska ra­
cjonalizatorem: 8.10 muzr i3.io 
ryb. serwis zalewowy: 13.63 muz; 
17.» muz: 17.30 „Uwaga POM-y!“ , 
17.40 muz; 17.48 wiad. Pom. Zach; 
17.59 „Trybuna wyborców": 20 28 
„Nasze sprawy": 21.00 aud. dla 
zagranicy: 22 00 m-.zyka; 33.|0 
aud. d li zagranicy; 24.00 muzyka, 
24.05 ryb. serwis morski.

Jak obchodzić będziem y w  tym  roku

Miesiąc Pogłąbienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

V IIE S IĄC  Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej ob- 
1Vi chodzony będzie w tym roku w dniach od 7 listopada do 
7 grudnia. Inauguracją Miesiąca będą akademie gminne, po 
wiatowe a w Szczecinie akademia wojewódzka 7 listopada.

DO UROCZYSTEGO obcho­
du Miesiąca przygotowują się 
już wszystkie zakłady, pracy, 
organizacje, ludność wiejska i 
młodzież. Dom Książki zorga­
nizuje w swej świetlicy Woj. 
Wystawę Książki Radzieckiej. 
7 listopada na pl. Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej odbędzie 
się wielki kiermasz książek, 
5 największych szczecińskich 
księgarń zorganizuje w swych 
lokalach wystawy książki ra­
dzieckiej, wszystkie księgarnie 
walczyć będą o zdobycie przo­
dującego miejsca w konkur­
sie na najładniejszą dekorację 
wystawy.

Najbliższe
premiery
teatrów
szczecińskich
W  PIERWSZYCH dniach Ii 
vv stopada b. r. odbędzie się 

szczecińska premiera sztuki 
Lema i Hussarskiego p. t. 
„Yaicht Paradiis’1, która wysta 
wiana była z wielkim powodze 
niem w czasie ositaitniego objaz 
du naszego teatru w Słupsku, 
Koszalinie, Białogardzie i  wie 
lu innych miejscowościach Po 
morza Zachodniego. Jedno­
cześnie wraca na scenę Teaitru 
Polski ego znakomita kome­
dia Moliera „Szkota żon’*, kito 
i’a obecnie wyruszyła na 20 
dni w objazd woj. szczecińskie 
go. W komedii tej w ro li Hora 
cego, wykonywanej dawniej 
przez Wojtczaka, zobaczymy 
Sokolskiego.

W pierwszej połowie listopa 
da odbędzie się, ku uczczeniu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
n i Polsko -  Radzieckiej, pre­
miera sztuki radzieckiego auto 
ra Rachmanowa „NIESPO­
KOJNA STAROŚĆ” , Sztuka ta 
cieszyła się niedawno w War­
szawie wielkim powodzeniem, 
a grający w  niej główną rolę 
Poleżajewa WOJCIECH BRY- 
DZINSKI otrzymał za tę krea 
cję najwyższą nagrodę pań­
stwową. W naszym teatrze rp- 
lę tę grać będzie DASZEW­
SKI, w pozostałych rolach Ny 
stąpią; Kalinowska, Marzin- 
kówna, Dracówna, Fogel, Fle- 
szar, Michałowski, Andrzejew 
ski < Mierzwi ak (dwaj ostatni 
— to nowozaangażowani akto­
rzy teatrów szczecińskich). Re 
żyiseriąje „Niespokojną sta­
rość” dyr. E. Chaberski.

Z sali koncertowej

Recitalem
Tadeusza
Żmudzińskiego
rozpoczął się
Miesiąc
C hopinowski
SZCZECIN uczcił godnie roczni

cę śmierci Fryderyka Chopina 
sobotnim koncertem w sali MRN, 
który był inauguracją Miesiąca 
Funduszu Imienia znakomitego 
twórcy. Laureat IV  Miedzynarodo 
wego Konkursu Chopinowskiego 
w Warszawie TADEUSZ ŻMU­
DZIŃSKI, jest wirtuozem, które­
mu Chopin specjalnie, jak się mó 
wi potocznie, „leży w ręce“. Gra 
z ogromnym spokojem 1 skupie­
niem, umiejąc wydobyć z wyra­
zem zarówno liryczne, jak Naj­
bardziej brawurowe momenty.

W krótkiej prelekcji mgr Anto­
ni Huebner nakreślił trafnie cha­
rakterystykę Chopina I przypom­
niał cel Miesiąca — zbieranie fun 
duszów na budowę burs dla mło­
dzieży szkół artystycznych. Rzad­
ko słyszany na koncertach Polo- 
nez-fantazja op. 61 rozpoczął pro­
gram recitalu, dobrany nader in­
teresująco. Oddając wierni I.ażdy 
utwór i wnikając w Jego nastrój, 
wkłada też Żmudziński w interpre 
tację dużo własnej indywidualno* 
ci. Zaznacza się to zwłaszcza w 
Mazurkach (ffs-moll i cis-moll), 
w których stosuje artysta z upo­
dobaniem właściwe Chopinowi 
„rubato“ , przekładając wolniej­
sze, kontemplacyjne tempo nad 
rytm bardziej taneczny.

Subtelna, głęboka gra Żmudziń­
skiego akcentuje plastycznie 
wszystkie wartości muzyczne u- 
tworów (Etiudy es-dur i  c-moli, 
Ballady as-dur i f-dur). Szcze­
gólnym waloręm artysty jest 
dźwięczny ton, mocny, a łagodny 
oraz wyraziste prowadzenie melo 
dli. Szczytem kunsztu wirtuozów 
skiego było wykonanie wspaniałej 
Sonaty h-moll — punkt końcowy 
programu, no którym Jednak Zmu 
rlzińskl, wielokrotnie wywoływa­
ny przez słuchaczy, dodał jeszcze 
dwa Mazurki.

Sala była prawie pełna. Przy 
wejściu urządzone estetyczne stols 
ko przy którym młodzież szkół 
artystycznych sprzedawała wydaw 
nictwa I żetony Tow. im. Fr. Che 
nina na cele burs i stypendiów.

MICH. GB.

Podobnie jak w latach ubieg 
łych t-wać będzie przez cały 
miesiąc Festiwal Filmów Ra­
dzieckich. w Szczecinie w k i­
nach Coiosseum i Młoda Gwar 
dia. poza tym w 9 kinach po­
wiatowych i 15 wiejskich.

W szkołach średnich, zawo­
dowych i  podstawowych urzą­
dzane będą międzyszkolne 
konkursy zespołów recytator­
skich, chóralnych i  tanecz­
nych.

W zakładach pracy odbędzie 
się przeszło 100 wieczorków, 
na których omawiane będzie 
jak załoga stosuje w pracy me 
tody i doświadczenia ludzi ra­
dzieckich. 50 takich wieczor­
ków odbędzie się we wsiach. 
Będą również spotkania robot 
ników — stosujących metody 
radzieckie z chłopami - miczu 
rinowcaml.

Związki zawodowe organizo 
wać będą zbiorowe pójścia pra 
cowników do kin, teatrów, na 
koncerty i  wystawy. Zw. Samo 
pomocy Chłopskiej będzie rów 
nież urządzać wycieczki chło­
pów do szczecińskich teatrów 
i  na wystawy. 400 chłopów na­
szego województwa pojedzle 
na wycieczkę do Poronina. 
Młodzież zetempowska zorga­
nizuje «potkania z młodzieżą 
komsomolską.

Przez cały czas trwania Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej w  zakła­
dach pracy, szkołach i wsiach 
wygłaszane będą pogadanki i 
odczyty popularyzujące poko 
jową politykę Związku Ra­

dzieckiego, osiągnięcia lu ­
dzi radzieckich w przemyśle, 
rolnictwie i  kulturze oraz po­
moc w realizacji Planu 6-let­
ni ego. (ab)

Gdzie
spotkamy się 
z kandydatami
na posłów do Sejmu

z Obwodu 73 (Mi , __ ____
Ją się w sali szkoły ze swoimi 
kandydatami na posłów.

O GODZ. 18 W świetlicy przy ul. 
M. Buczka kandydaci na posłów 
spotkają się z wyborcami obwo­
du nr. 18.

ZAŁOGA „Superfosfatu“ spotka 
się dziś ze swoimi kandydatami
0 godz. 15 na terenie zakładu.

W FABRYCE Papieru w Skol-
wlnle spotkanie z kandydatami 
na posłów odbędzie się dziś o 
godz. 15.

•  « •
UWAGA MIESZKAŃCY Obwo­

du Wyborczego nr 60. Dziś o godz. 
18 w sali PAM przy ul. Rybackiej
1 spotykamy się wszyscy ze szcze 
cińsklml działaczami naukowymi.

TEATRY:
p o l s k i — „Dwa tygodnie w „Ra 
Ju“ — g. 19.15.
WSPÓŁCZESNY -  „Pygmalion“
-  g. 19.15.
K INA:
COLOSSEUM — Ul. 5 Lipca — 
„Bez adresu“ prod, franc. — 
g. — 16, 18 i  20.
BAŁTYK -  ul Mickiewicza — 
„Nicolaus Nickleby“ — produkcja 
ang. — g. 16 i  18.
„Rzym miasto otwarte" — prod 
włosk. — g. 20.
MŁODA GWARDIA — uł. Wilsona
— „Scott na Antarktydzie" — 
prod. ang. — g. 16, 18 i  20.
PIONIER -a l. Wojska PoIsklegOT- 
„Upadek Berlina“ I I  ser. — prod, 
radź. — g. 15, 17 1 19.
Seans nocny — „Antoni i  Antoni­
na" — prod, franc. — g. 21. 
HUTNIK — STOŁCZYN — „Hoj­
ne lato" — prod. radź. — g. 17 
i 19.
PRZYJA2N — DĄBIE — „Dżul- 
bars" — prod. radź. — g. 17 i 19. 
1 MAJ — ŻYDÓWCE — „Warsza­
wa" — prod. poi. — g. 17 i 19. 
DODATEK — „Nad granica poko­
ju" — wyświetlają wszyatkie. ki­
na szczecińskie.
Bezpłatne seanse w kinach szcze 
cińskich rozpoczynają się: w Co­
losseum, Bałtyku 1 Młodej Gwar­
dii o godz. —- 15, w  Pionierze o 
g. 13, w kinach Hutnik, Przyjaźń 
i  1 Maj o g. 18.
DYŻURY APTEK:
N r 8 — ul. Roosevelta M.
N r 1 — al. Wojska Polskiego 49.

Dwie opinie o „Precyzji“
Reorganizacja zarządu

położy kres usterkom
KAŻDY posiadacz zegarka musi się z konieczności choć 

raz zetknąć ze spółdzielnią „Precyzja” . Opinia o niej
jest bardzo rozmaita. Znamy pewną niewiastę, której dopie­
ro w Szczecinie naprawiono poważnie uszkodzony czaso­
mierz, ale z drugiej strony niemal codziennie napływają do 
redakcji listy, w których klienci spółdzielni żalą się na wy­
górowane ceny, niską Jakość remontu, a nawet wskazują na 
wypadki zaginięcia zegarków.

W 24 PLACÓWKACH placówki pracować będą w 
.Precyzji”  (3 z nich mieszczą przyszłości tak, Jak przodują- 

się w miastach powiatowych) ce w chwili obecnej punkty, 
pracują rozmaici ludzie. Wie- przy placu Grunwaldzkim, al. 
lu Jest takich, którzy zawód Wojska Polskiego i ul. Obroń- 
poznali niedawno i ci kształ- ców Stalingradu. ■ (p) 
towali swoją świadomość w no
wych warunkach, a są też 
przedwojenni majstrowie, 
których pewna część nasiąknię 
ta Jest dawnym światopoglą­
dem, wyrażającym się hasłem: 
zysk za wszelką cenę.

Zegarmistrze zarabiają doh- 
rze, ale nieuczciwym jedno­
stkom to czasami nie wystar­
cza, a że pracują na tzw. pro­
cent, więc za małą naprawę 
wypisują duże rachunki z oczy 
wistą szkodą mało orientują­
cego się w zawiłym systemie 
szpindli i  sprężyn klienta.

To są fakty, o których za­
rząd spółdzielni dobrze wie­
dział. lecz im przeciwdziałać 
nie potrafił z winy panujące­
go wśród kierownictwa bała­
ganu, ciągłych zmian personal 
nych, osobistych niesnasek i 
słabej organizacji.

4 października powołany 
został do życia nowy za­
rząd spółdzielni „Precy­
zja” , z tym że funkcje ma 
ją teraz zostać właściwie po 
dzielone i kierownik tech­
niczny, będzie miał obowią­
zek systematycznej kontroli 
placówek, badania reklama­
cji 1 przeciwdziałania wy­
kroczeniom.
Nie jest to sprawa łatwa. 

Właściwie zorganizowana spół 
dzielnia zegarmistrzowska po­
winna by mleć Jeden central­
ny duży zakład naprawczy, a 
na mieście kilka punktów zle­
ceń, w których wykonywało 
by się tylko zupełnie drobne 
remonty. W naszych warun­
kach braku odpowiednich lo­
kali nie jest to możliwe, choć 
niewątpliwie z czasem zosta­
nie w ten właśnie sposób ure­
gulowane. Poza tym szwanku­
je zaopatrzenie, a na to chwi­
lowo również nie ma rady.

Jednakże można oczekiwać, 
że poziom usług „Precyzji“  
dzięki reorganizacji zarządu, 
podniesie się — i wszystkie

Artystyczna Cerownia Garderoby, podno­
szenie oczek na poczekaniu. Szczecin wol­
ska Polskiego 50 wejście z Jagiellońskiej 
<P>rt” >- 4198-G

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowoś­
ci. Łódź skrytka 163.

1066-K
ROŻNE

PRZYJMĘ nrace zleco­
ne lub godzinowe: księ 
gowość, maszynopisa­
nie, język niemiecki, 
francuski, angielski 
stenografia. Oferty: 
Szczecin 2 Poste-rest:n 
te pod 3. 4203-G
RUTYNOWANY księgo­
wy przyjmie od zaraz 
pracę dorywcza. Zgło­
szenia tel. 72-85.

4197-G

HANDLOWE

SPRZEDAM rower „Mi. 
fa" w dobrym stanie. 
Jacka Soplicy 3 Łaźew- 
ski. 4198-G
'■'IPIE jasną nowocze-- 
ną sypialnie ewentual­
nie łóżka oferty telef. 
ood 37-798 w godz. 16 — 
20. 4204-G

LOKALE

MARYNARZ pływający 
samotny poszukuje po­
koju. Zgłoszenia Szcze 
cin 2 poste-restante ood 
„dowód osobisty 615".

4200-G

POKOJU umeblowane­
go, komfortowego wraz 
ze śniadaniami prrv ro 
dżinie w okolieąch Wa 
łów Ch’ obreao poszuku 
je natychmiast kapitan

PMH — (kawaler). ~.7ia 
domość Dom Maryna­
rza portiernia. 4206-0

KULTURALNY pracują­
cy poszukuje pokoju 
Sublokatorskiego naj­
chętniej w śródmieściu. 
Wiadomość Sekretariat 
Głosu Szczecińskiego.

27-B

POTRZEBNA wykwali­
fikowana do podnosze­
nia oczek. Wiadomość: 
Krzywoustego 68.

4207-G

ZGUBY'

KURSZUK Jadwiga cór 
ka Józefa zgłasza ?gu- 
bienie karty meldunko 
wej wydanej w Szcze­
cinie. 4192-G

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa. odcinek ankie 
ty  na odbiór <jowoC 1 
osobistego, książeczkę 
Ubezpieczalni Społecz­
nej, świadectwo ukoń­
czenia dwuklasowej 
prywatnej Szkoły Han 
dlowej w' Kozienicach, 
na nazwisko Lisie wic/ 
Jadwiga. 4193-G

BOROWSKI Jan zgłasza 
zgubienie dowodu oso­
bistego wydanego przez 
Ząrzad Miejski Szcze­
cin. legitymacji służbo­
wej. odcinka ankiety 
na odbiór dowodu oso. 
bistego karty meldun­
kowe' oraz świadectwa 
czeladniczego wydane­
go przez, Izbę Rzemieśl­
niczą Toruń, 4202-G

Miejskie Przedsiębiorstwo Inkasa w Szczeci­
nie podaje do wiadomości odbiorców prądu i 
gazu, lż w związku z przeprowadzką Jego biur 
•/ lokalu przy ul. Niemcewicza 3 na ul. Jacka 
Malczewskiego 5/7:

1.) w dotychczasowym swym lokalu przy ul. 
Niemcewicza 3 prowadzić prace I przyjmować 
interesantów będzie tylko do 25 października 
br. włącznie.

2) . W okresie od 27 do 31 października rb. 
włącznie zawiesza swoją działalność w związ­
ku ze wspomnianą wyżej przeprowadzką.

3) . poczynając od 3 listopada rb. rozpoczyna
swoją normalną pracę w nowym lokalu przy 
ul. Jaelca Malczewskiego 5/7. 1129-K

Z dniem 24 bm. biuro Spółdzielni Pracy 
„Wspólnota Zbieraczy” mieszczące się dotych­
czas przy Al. Wojska Polskiego 61 przeniesio­
ne zostało na ul. Mosiężną 15. 417G-G

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Wojewódzki Ośrodek DKO zatrudni sekre­
tarkę ze znajomością rachunkowości. Zgłosze­
nia pisemne ul. Janosika 8/10. 1131-K

Fabryka Cukrów ł  Czek -lady „Gryf” w 
Szczecinie ul. St. Dubois 21 poszukuje kierow­
nika technicznego obeznanego z produkcją o- 
raz gł. mechanika. Zgłoszenia do dyrekcii fa­
bryki. 1I27-G

ZGUBIONO legityma­
cję Związku Zawodo­
wego Nr 139419 na naz­
wisko Matlak Zenon.

4205-G

MRÓZ Anna córka Gu 
stawa zgłasza zgubie­
nie karty meldunkom i
wydanej w Poznaniu.

4201-G

zgubienie karty meldun 
kowej wydanej w 
Szczecinie. 4194.G
ZGUBrONO kartę mel­
dunkowa wydaną przez 
GRN Widuchowo na
nazwisko Chudziński 
Jan. 4195-0

ZG U BrO N O  kwit korni 
sowy Nr 2670 na naswé 
ko Żeromska Helena 

4193

P renum eru j „K uriera“

Na ul. Pocztowej 23

je s t p ra ln ia
a Maciejewski
nauczy się 
czytać
f ) 0  kandydatów na posłów, 
*-^do Komitetów Frontu Na­
rodowego, do agitatorów zwra­
cają się setki ludzi z różnego 
rodzaju sprawami, z bolączka­
mi, które wydawały się dotych 
czas nie do usunięcia. Komitet 
Frontu Narodowego pomógł 
Alojzemu Krzyżakowi, zam. 
przy ul. Jana Kazimierza 7/16.

Jeden z sąsiadów na skutek 
interwencji Komitetu odstąpił 
p. Krzyżakowi część swojej 
bardzo dużej piwnicy. 
KIEROWNICZKA szkoły pod­

stawowej n r 15 będzie uczyła 
czytania i pisania p. Edwarda 
Madejewskiego, który pie wie­
dział do kogo się z tą prośbą 
zwrócić i do dziś jeszcze nasze 
piękne książki, czasopisma, 
prasa były dla niego niedo­
stępne.

MIESZKAŃCY BLOKU 23, 
24 przy ul. Pocztowej długo 
starali się o uruchomienie nie 
czynnej pralni. Nic nie po­
magało. Kobiety musiały prać 
w małych kuchniach. Mieszka 
nia niszczyły się. Jan Nowacki 
z Komitetu Blokowego przy­
szedł do Obyjodowego Komite 
tu Frontu Narodowego. Prze­
wodniczący zapisał sprawę. 
Dziś pralnią oddana jest już 
do użytku.

Odczyt
o budow n ic tw ie  
socja lis tycznym
w Polsce Ludowej
p p B M . odbędzie się w świet- 
" “ licy Akademii Medycznej 
przy ul. Rybackiej Nr 1 I  p. 
o d c z y t  inż. Jadwigi Bur­
da na temat budownictwa so­
cjalistycznego w Polsce Ludo­
wej.

Początek o godz. 18.

Nowe
sk le p y  MHM
w dzielnicach 
robotniczych
] T  IEROWNICTWO powoła- 
-^nego niedawno do życia 

przedsiębiorstwa MHM nosi sią 
z daleko idącymi projektami 
powiększenia ilości i przepusto 
wości sklepów detalicznych. 
Poza istniejącymi obecnie dwo 
ma placówkami garmażeryj­
nymi 4 pięcioma prowadzącymi 
wolnorynkową sprzedaż wę­
dlin i  mięsa, powstaną w Drzy- 
szłym miesiącu sklepy na Go- 
lęcinie, w Podjuchach, na Nie 
buszewie i Grabowie. Sklepy 
te będą urządzone nowocześnie, 
a szczególny nacisk położy się 
na zwiększenie ich przelotowo 
ści. W przyszłym roku sieć de 
taliczna zwiększy się o dal­
szych 30 placówek.

Do przodujących należy 
sklep przy ul. Mickiewicza, ob­
sługiwany przez brygadę ZMP 
z kier. Gajewską na czele.

W związku z powiększeniem 
sieci, przedsiębiorstwo zorgani­
zuje szkolenie pracowników, 
którzy odbywać będą obowiąz­
kową nraktyke we wzorcowym 
sklepie MHM na Pogodnie, (p)

i



Najniższe 
koszty własne 

duże obroty 
mate manka

MIESZKAŃCY Sta) gardu- 
dobrze znają sklep gospodar­
stwa domowego przy ul. M. 
Buczka. Kierownik Jan 
KREFT gospodarzy ta  od 
19U6 r. Przez tyle lat mc miał 
ani grosza manku. Minio że 
lokal sklepoicy trochę przy­
ciasny można tum znaleźć bo­
gaty asortyment tov:aru od 
łopatek węglowych do mando­
lin. aparatólo radiowych «... 
kajaków.

PSS w Stargardzie 
przodującą
placówka
spółdzielcza w kraju
W7 UBIEGŁYM roku Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
’  ’  ców w Stargardzie, jako pierwsza w kraju zainicjowała 

prowizyjne opłacanie sprzedawców. Staraj się uprzejmo­
ścią, sprawnością pozyskać jak najwięcej klientów, będziesz 
dobrze zarabiał — brzmiało rzucone hasło. Załogi sklepów 
rozpoczęły współzawodnictwo.

KIEROWNICY dbali o do- licznych wsi i  podróżni. Wy­
bór towarów, o to by niczego dział Handlu W.R.N. w Szcze­
nię brakło, ekspedienci prze- cinle o tym nie pamięta. Roz- 

7 r\vTA cw m n w ir  • Ścigali się w uprzejmości. Od- dzielnik towarów na Stargard
¿ u t iA  h.T.1.nie padli leniwi, bumelanci. Wzro- jest stanowczo za mały.

ma czasu na rozmowy Klien- sJy 7arobki Eksperyment po- Pracownicy PSS wydali wal 
tow stale dużo, trzeba, wszyst wiódł się. Na podstawie do- kę mankom. Dwa razy w mie- 

obsłużyć ■szybko i aobrze. świadczeń spółdzielni stargar- siącu specjalne kolegium redak 
Grzeczne, uprzejme ekspedient dzkiej prowizyjne pobory dla cyjne wydaje gazetkę infor-
f *  * ^h  energiczna kierowmcz sprzedawców wprowadzono w ..............................
ha zdobyły sobie uznanie całym PSS-ie
wśród stargardzkiego społei 
czeństwa. Sklep spożywczy nr. 
85 uchodzi za wzorowy.

Cukrownia
Gryfice
przekroczy
pian
i zm niejszy 
stra ty 
w  cukrze

„Program Wyborczy Fron­
tu Narodowego — mówił pod­
czas zebrania w cukrowni Gry 
fice brygadzista surowni Ro­
man CZAPSKI — to przede 
wszystkim lepsza praca każde 
go z nas, aby rosło bogactwo 
całej Ojczyzny. Jest to walka 
z awariami, jest to szybsza, 
tańsza i lepsza produkcja. 
Uczcimy wybory do ludowego 
Sejmu przez codzienne prze­
kroczenie planów produkcyj­
nych, przez zmniejszenie strat, 
cukru na dyfuzji o 0,1 proc. 
w porównaniu do ub. roku.”

Z gorącego patriotyzmu ro­
botników cukrowni Gryfice 
zrodziło się zobowiązanie: 
przeprowadzić tegoroczną kam 
panię cukrowniczą bez awarii, 
a plan produkcyjny zrealizo­
wać z nadwyżką.

PSS Stargard pyszni się 
najniższymi kosztami wła­
snymi w kraju. 5,5 proc. w 
stosunku do obrotu to na­
prawdę minimalna liczba. 
Rozdysponowano około 40 
tys. zł. na nagrody. Sie­
dmiu pracowników zostało 
odznaczonych orderami przo 
downików pracy.
Z 40 detalicznych sklepów 

PSS w Stargardzie, w branży 
konfekcyjno - włókienniczej 
wiedzie prym sklep nr 6 przy 
ul. Przodowników Pracy. Z 
galanteryjnych sklep nr 32, ze 
spożywczych sklep n. 1.

Trzy Domysły racjonaliza­
torskie pracowników stargardz 
kiej PSS zostały nagrodzone. 
Dwa pomysły wysłano ostatnio, 
do zatwierdzenia, 10 pomy­
słów w opracowaniu.

T ECZ CHOC wszystko 
-*-ł ,,gra‘‘ w PSS w Stargar­

dzie, praca kierownictwa spół­
dzielni nie idzie po samych ró 
żach. Są i  kolce. Takim „kol­
cem“  jest rozdzielnik towa­
rów. Stargard leży na skraju 
3 powiatów, toteż w sklepach 
stargardzkich zaopatrują się w 
towary również mieszkańcy oko

mującą o życiu placówek spół­
dzielczych. W piekarniach 
PSS toczy się bitwa o jakość 
wyrobów. Odbiorcy chcą prze­
cież jeść nie tylko dobrze wy­
pieczony, ale i smaczny chleb.

W wyniku realizacji zo­
bowiązań przedwyborczych 
uzyskano 530 tys. zł. do­
datkowego obrotu, oszczę­
dzając jednocześnie 75 tys. 
zł. A  plan za I I  kwartał wy­
konano w 104 proc.

PSS w Stargardzie należy 
do przodujących placówek 
PSS w naszym kraju, (h)

Z 200 na 400 procent

Dzielnie spisała się
przetwórnia Bazy Rybackie] 
w Świnoujściu
•  plan przekroczony 
@ zobowiązania wykonane
GDY PRZEWODNICZĄCY rady zakładowej skończył 

swą krótką, ale płomienną i porywającą przemowę, zer­
wała sią burza oklasków — a skandowane słowa „Stalin— 
Bierut“  — „Pokój“  — niosły się daleko na całą Bazę Ry­
backą w Świnoujściu.

NIM UCICHŁY oklaski po- blondynki. Powiedziały wszyst 
dniosła się Irena FASZCZA i kim w przetwórni, że prześci- 
nieśmiałym głosem oznajmiła gną w pracy swego męża zau- 
wszystkim, że nie wiedziała o fania — Irenę Faszczę. Dziś 
tym, że nasi kandydaci na po- mogą się pochwalić zapakowa- 
słów to tacy sami ludzie jak niem śledzi w 24 beczkach, 
i my i że ona życzy przysz- przy normie dziennej 8 beczek, 
łym posłom owocnej pracy o Franciszka PODWATRA- 
lepsze nasze jutro, o dni spo- SIEWICZ — szatniarka ledwo 
kojne, o dni szczęśliwe i że zo- zdąży posprzątać rozbieralnię 
bowiązuje się podnieść swą wy załogi, a już ze śpiewem i hu- 
dajność o 5 proc. morem maszeruje do patro-

Nie wiedziała pewno co szarni I staje z nożem przy sto- 
to znaczy pracować więcej 
o 5 proc., bo jak się wzięła 
do roboty to norma je j w 
nocy z soboty na niedzielę 
wyniosła ponad 400 proc.
Podniosła niespodziewanie 
swą wydajność o całe 200 
proc. A gdy szła rano do 
domu śmiała się wesoło i 
cieszyła, bo pół wagonu je j 
beczek śledzi odeszło 
zaopatrzenie ludzi pracy.
Uśmiecha się tajemniczo 

Janina ALEKSANDEREK A 
zapytana, o kolejność beczki, 
zakasaną do łokcia ręką poka­
zuje diugl rząd symetrycznie 
założonych śledziami beczek.
Już 40 sztuk, a do końca pra­
cy jeszcze została godzina — 
to znaczy, że jeden wagon bę­
dzie załadowany beczkami śle­
dzi ułożonymi przez Faszczę 
i Aleksanderek.

To właśnie podnieca Ewę i 
Reginę ZIELIŃSKĄ, dwie mi­
łe, zawsze zadowolone z życia

le. 1.600 kg. przerobionych 
śledzi dziennie — oto dodatko­
wa praca Podwatrasiewicz. 
Zobowiązała się podnieść swą 
wydajność o 4 kosze, a prze­
rabia 10 i więcej koszy.

Babką kilku kilkuletnich 
wnucząt jest Helena DYMKO. 
Dawniej była poslugaczką, po- 
pychadłem u obcych łudzi —  
dziś wie dla kogo pracuje I 
przekracza 200 proc. normy.

Dzielnie stanęły w szere­
gach Frontu Narodowego 
pracownice przetwórni Bazy 
Rybackiej w Świnoujściu. Z 
wysoko przekroczonym pla 
nem miesięcznym za paź­
dziernik (już 133 proc.), z 
wykonanymi zobowiązania­
mi, i normami wydajności 
200, 300 i 400 proc. przyj­
dzie w niedzielę do urn wy­
borczych cała załoga Bazy, 
by głosować na swych kan­
dydatów.

A .PERKOWSKI

SKLEP PSS nr. 6 w Star­
gardzie zaciągnął Wartę Wy­
borczą. Załoga sklepu posta­
nowiła zmniejszyć o 20 proc. 
remanenty. Aby upłynnić tzw. 
niechodliwe towary ekspedient 
ki żwawo zabrały się do czy­
szczenia i  prasowania aaku- 
rzonych płaszczy, mundurków 
szkolnych Pomogła też dobra 
reklama. Zobowiązanie prze­
kroczono, za toicar figurują­
cy od dawna w książce rema­
nentowej uzyskano 16 tys. zł. 
Na zdjęciu ekspedientka 
ZMP-ówka Genia KAPUSTA 
w rozmowie z klientkami.

Realizacja zobowiązań
szczecińskich hu tn ików

zwiększa produkcję
i daje m iesięczne oszczędności:
360 ton kotsu- 200 ton węgla - 40 tys.kWh prądu

REALIZACJA zobowiązań podjętych przez załogę Huty 
Szczecin dla poparcia Programu Wyborczego Frontu 

Narodowego wpłynęła nie tylko na poważny wzrost pro­
dukcji w porównaniu do poprzedniego okresu, lecz spowo­
dowała również wydatne obniżenie zużycia koksu i energii 
elektrycznej.

Mimo, że w br. zużycie ko- do opalania głównej kotłowni 
ksu na jednostkę produkcji huty. Dzięki temu huta oszczę 
jest znacznie niższe niż w la- dza przeciętnie miesięcznie po 
tach poprzednich, do niedawna nad 200 ton węgla grubszego.
leszcze nie udawało się uzys- Jednocześnie w celu obni- 
kać planowanego wskaźnika żenią kosztów własnych pro-
zużycia koksu. Dopiero skon­
centrowanie na tym odcinku 
uwagi zarówno dyrekcji, jak 
organizacji partyjnej i  związ­
kowej, opracowanie ścisłej in­

dukcji oraz odciążenia w po­
ważnej mierze elektrowni, hu­
tnicy sięgnęli do ukrytych re­
zerw w gospodarce energetycz­
nej. Przy aparaturze służącej

strukcji technologicznej i nie- do oczyszczania gazu wymię- 
ustanna kontrola je j przeslrze- niono kilka większych silhi- 
gania przyniosły pożądane re- ków na mniejsze, zabudowano 
zultaty. We wrześniu na pis- kondensatory w celu podniesie 
cu Nr 1 uzyskano planowany nia współczynnika mocy oraz 
wskaźnik, zaś na piecu Nr 2 przeprowadzono oświetlenie 
zużyto nawet o 4,9 proc koksu stanowiskowe, które polepsza 
mniej od ustalonej normy. W oświetlenie miejsca pracy, a 
wyniku utrzymania gorącego jednocześnie pozwala likwido- 
dmuchu na wyrównanym po- wać zbyt duże żarówki w ha­

lach.
W dziale mechanicznym wy-

ziomie, zaoszczędzono łącznie 
ponad 360 ton koksu.

Sukces ten jest przede wszys eliminowano całkowicie bez- 
tkim zasługą takich klerowni- produktywny bieg maszyn i 
ków zmian jak MAZUR i KUN obrabiarek. Robotnicy prze- 
DA oraz kauperowych JANI- strzegają wyłączania silników, 
KA i ZAPAŁOCZA, którzy nawet podczas najmniejszych 
realizując swoje zobowiązania przerw w produkcji.
zlikwidowali wszelkie odchy­
lenia od norm zużycia surow­
ców j śledzili rytmiczną pracę 
nagrzewnic.

C  ZEROKIE zastosowanie
k- 'w  Hucie Szczecin znajdu­

je również pyl koksowy, któ­
ry po przerobieniu rusztów w 
paleniskach kotłów, zużywany 
jest wraz z miałem węglowym

Wszystkie te kroki po­
zwoliły w ostatnim miesiącu 
obniżyć zużycie energii o 
blisko 40 tys. kWh. Kiero­
wnik wydziału elektryczne­
go huty WINIARSKI oraz 
mistrz JASKÓŁA w dal­
szym ciągu usprawniają gos 
podarkę energetyczną, dą­
żąc do dalszego obniżenia 
zużycia prądu.

ZALEDWIE kilka dni dzie 
l i  nas od wyborów. Miasto na 
sze już przybiera odświętną 
szatę, aby godnie uczcić wiel­
k i dzień. Coraz więcej udeko­
rowanych gmachów, coraz
więcej gablotek pojawia się 
na ulicach Szczecina. Gto 
dekoracja budynku przy Al. 
Wojska Polskiego, w którym 
mieści się obecnie Wojewódz­
k i Komitet Frontu Narodowe-

Zw. Zaw.
Pracowników
Poczt
dba o sw ych 
cz łon ków
7  W ZAW. PRACOWNI-
¿-'KÓW Poczt i Telekomuni 

kacji prowadzi ożywioną dzia­
łalność, dbając o warunki by­
towe swych członków i zapew 
nienie im i ich dzieciom od­
powiednich warunków odpo­
czynku.

W roku bież. z wczasów wy
poczynkowych skorzystało 

blisko 800 pocztowców, 
którzy wypoczywali w najpięk 
niejszych okolicach Polski, 
jak Krynica, Zakopane, Kar­
pacz, Szklarska Poręba itd. 
40 przodowników pracy wyje­
chało na wczasy bezpłatne. 
Kilkanaście rodzin pocztow­
ców skorzystało z wczasów ro 
dzinnych.

W pięknej miejscowości 
Barlinek w pow. Myślibórz 
przebywało na koloniach let­
nich 180 dzieci pracowników 
pocztowych.

Dla dzieci najmłodszych 
ZZPPiT prowadzi żłobek i  
przedszkole. Ze żłobka korzys 
ta 60 dzieci i tyleż z przed­
szkola.

chniczne związane z w y ­
korzystaniem w ia tru  do 
produkcji energii elektrycz  
n e j — jeśli chodzi o małe 
i  średnie moce. Agregaty 
radzieckie typu W D-4 fuuk  
cjonują około IZ  do 15 go­
dzin na dobę i  zasilają koi 
chozy w  wodę z wydajnoś 
cią od 4000 do 7000 litró w  
na dobę. Bardzo liczne są 
też małe elektrow nie w ia­
trowe zasilające radiowę­
zły.
W  Polsce inż. J. M inkiewicz  

opracował ostatnio typ  ra­
diowęzła zasilanego całko­
w icie urządzeniem w iatra­
kow ym . Jeśli chodzi o 
większe urządzenia, to za 
w y jątk iem  Zw . Radzieckie 
go, gdzie zbudowano 
elektrow nię o mocy 100 kW  
funkcjonującą bardzo do­
brze, inne próby nie po­
w iodły się. W  Stanach 
Zjednoczonych zbudowano 
co praw da elektrownię 
próbną o mocy 1000 kW . 
lecz próby zawiodły. w  
Niemczech opracowano pro 
je lit  na moc 10.000 kW , 
lecz nie doszło do jego 
realizacji. W  A nglii wzoru­
jąc  się na Zw iązku Ra­
dzieckim ostatnio buduje 
się k ilk a  doświadczalnych 
elektrow ni powietrznych  
o mocy 100 kW .

W ym iary  w iatraków  m u­
szą być znaczne. A by uzy­
skać moc użyteczną 40 kW  
przy śred.iiej szybkości wia 
tru  6 m etrów na sekundę, 
trzeba koła wiatrakowego  
o średnicy 30 m , a zatem  
budować wieżę o wysokoś 
ci około 16 m etrów. Znane 
siln iki dzieią się na dwa 
typ y, panemony i  turb iny. 
V, panemonach w iatr ude- 
r. i prostopadle na koło 
w iatraka. Sprawność nie 
przekracza 33 proc. na sku 
rek w irów  powietrznych za 
kołem.

W  turbinach w ia tr nacie­
ra pod kątem dobranym  
tak , b y  nie powstawały w l 
ry. Sprawność turbin jest 
bardzo duża i wynosi oko 
ło 95 proc. Turb iny obraca 

się bardzo szybko, obrót 
skrzydeł turb in  jest w ięk­
szy niż szybkość w iatru.

W. G.

Z wykonanymi zobowiązaniami do pfp wyborczych
»idziemy w niedzielę   — — —  ■
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